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Kraków 15 maja. 
| Nie ulega wątpliwości, że- w położeniu 
|. wewnętrznem monarchii góruje-w tej chwili 


sprawa czeska a raczej nadzieja, że Czesi 
zegi 


obeślą Radę państwa. Czesi przyjdą! 


«Wszyscy. się ubiegają 0. zaszczyt, wprowa- 
dzenia ich w. świat, jakby szło 0 nadobną 
"la! bogatą dziedziczkę. Komu ostatecznie 
` przypadnie w udziale ten zaszczyt i ta za- 

sługa, niepódobna jeszcze wiedzieć a. je- 

dnak od tego zależy może więcej, niżby się 
| zdawać mogło. Najlepiej i najrozumniej by- 
' łoby ze strony Czechów, gdyby. śmiało sa- 
„mi otworzyli sobie drzwi i weszli w ten 
„ świat, od którego dotąd stronili, z podnie- 
- Bionem czołem, bez niczyjej opieki ale i bez 
zobowiązań, ufni w dobroć własnej sprawy. 
" |/Tymezasem jednak" liczba ubiegających 
się o opiekę nad nimi mnoży się ż ka- 


- przedwyborcze, których istna spadła nawal- 


"śmiech. Zdawaćhy się mogło, że naraz spra- 
` wa czeska przestała być: kwestyą zawadni- 
|. 629, A Btala się dobrym interesem  polity- 
--Iczym, -+*w którymby. 
-waiąść udział. RE | 
~ «8Q/ile nam wiadomo, z różnych stron czy- 
` nione są właśnie w tej chwili zabiegi, aby 
. Bobie zjednać Czechów i sprowadzić ich do 
, „Rady /państwa. Kwitnie około nich. flirt 
-- prawdziwie amerykański a niezawodnie naj- 
` zabawniejszym jego epizodem była scena 
miłosna między p. Herbstem i Riegerem, 
|. która się odbyła pod pobłażliwem okiem 
«chr. Taaftego. W Ameryce panna nie obawia 
się flirt DO wie, ŻE wyjdzie zawsze z nie- 
go zwycięzko a uważa go: za środek zro- 
- bienia dobrego małżeństwa, to jest dobrego 
interesu. Dla Czechów. obecny. flirt polity- 
czny: zdaje nam się nierównie niebezpieczniej- 
szym dla tego, że nie widzimy jasno wyka- 
zanego wiana ćzyli owego dobrego interesu, 
któryby mógł im przypaść w udziale a wi- 
- „dzimy, że mogą utracić swoją cnotę. Ma- 
amy. bowiem. ważne powody „maiemać, że 
'iwszystko co: dotąd mówiono: o ugodzie oze- 
skiej i jej warunkach, było błękitem , ma- 
rzówiem. jednych lub. wymysłem  driigich. 
Ugoda i jej warunki są po prostu w, obe- 
snym. stanie rzeczy niepodobieństwem; mo- 
głyby być, eo"najwięcej; warunkowo dane 
"obietnice. Ugoda z obesłaniem Rady pań- 
„ stwa nastąpić może tylko w Radzie państwa, 
a wimieniu tej dziś.nikt przemawiać nie może. 
Wszystko ; zatem, co słyszymy- i czytamy © 
** ugodzie, uważać musimy, co najwięcej, za 
` figurę retoryczna lub licencyę poetyczną; 
ale, niemniej jest rzeczą prawdopodobną 
a nawet poniekąd pewną, że Czesi zasiędą 
w. przyszłej Radzie państwa bez ugody. 
Niestety; jednak, bardzo być może, iż zasiędą 
(na *ławąch  przedlitawskiego parlamentu 
nię w pełnym komplecie. W 

' Racyą bytu Młodo- Czechów było za- 
'wsze wcześniejsze lub późniejsze wstąpie- 
niedo Rady: państwa. Przyszła: chwila, 
w której— nie chcemy wchodzić, dla jakich 

_ powodów — powiedzieli oni sobie: wolimy 

` woześniej niż później! Młodo - Czesi. zatem 
wejdą niezawodnie do Rady państwa, aby do 
niej wejść. O tem wiedzą już wszyscy wta- 
jemniczeni w przebieg sprawy czeskiej a wie 
najlepiej p. Rieger, co więcej wie on, że nie 
będzie mógł oprzeć się przykładowi dane- 
mu przez .Młodo- Czechów, że jego i jego 
stronnictwo pociągną oni za sobą, choć go 
nieprzekonają; dla tego konferuje miłosnie 
z p. Herbstem i ostatecznie zasiędzie w Ra- 
dzie państwa bezinteresownie, choć nie sine 
tra. et studio. 

Inaczej się ma rzecz ze szlachtą czeską; 
ta może czekać i chce podobno” czekać; 
ta jest materyalnie niezależną, zatem może 
sobie powiedzieć: lepiej późno niż wcze- 
śniej; ona ma polityczne stanowisko sa- 
moistne, nie potrzebuje więc iść bezinte- 
resównie jak p. Rieger za danym z dołu 

| przykładem. Szlachta czeska prawnopoli- 
„tyczna chce przedewszystkiem ugody — 
-a okazuje się dotąd niezachwianą, może 
nawet skamieniałą wobec flirtu; nie ma 
hom dla niej najmniejszego uroku; surowość 
obyczajów posuwa do pedanteryi i chce 
tylko nezciwego małżeństwa zawartego nie 
„przed. burmistrzem, ale w kościele i jakby 
„dla odjęcia wszelkiej zalotnikom nadziei, 
lab może dla bezpieczeństwa własnej cnoty 
oszańcowała się oświadczeniem, iż nie 
przyjmie mandatów ani z wiejskich, ani 
z miejskich okręgów wyborczych. 
Jąkże wobee tego odrysowuje się po- 


7 niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Mękopismma nadsyłane Redakcyi nie zwracają Się, 


„idą? I Czesi są poniekąd bohaterami dnia. 


„źżdym dniem a wszystkie niemal programy | 


©-nióa ; zawierają. zalotny „dla Czechów u: 


każdy spekulant rad 


lecz bywają niszczone, 


a to częściowe wejście, ostatecznie i .stano- 
wczo rozbije Czechów jako obóz narodowy 
i czynnik polityczny w monarchii; nareszcie 
Czesi wszedłszy -do Rady. Państwa w ten 
sposób, w skutku inicyatywy stronnictwa 
młodych, a bez balastu szlachty prawno- 
politycznej, naturalnym i logicznym biegiem 
rzeczy -znajdą się bezwiednie może w: o- 
bjęciach wietnokonstytucyjnych i zamiast 
wzmocnić żywioł autonomiczny i. zachowa- 
wczy w Izbie, ustalą na nowo: byt: dogory- 
wającej lewicy, centralizmu i liberalizmu. 
Zaiste, smutny i opłakany byłby to skutek 
tyloletniej abstencyi! Rzecz to wcale nie 
obojętna dla nas, jako autonomistów, jako 
Słowian i jako pragnących szczerze : odro- 
dzenia rzeczywistego sił Austryi. 

Pragnęliśmy zawsze przybycia Czechów 
do Rady Państwa i nawoływaliśmy ich do 
niej, bo chcieliśmy wspólnie ;z. nimi pra- 
cować, a w potrzebie walczyć za prawami 
narodowemi, za autonomią krajów koron- 
nych, za przynależnem w monarchii Sło- 
wianom stanowiskiem, oraz na rzecz potęgi 
i wielkości monarchii i domu panującego; 
nawoływaliśmy ich i nieraz tem nawoływa- 
niem obnrzyliśmy ich na siebie. Otóż i dziś 
gorąco pragniemy ich przybycia, wzywamy 
ich, aby sami o własnych siłach, bez ni- 
czyjej opieki, ani pod niczyim patronatem 
weszli do Rady Państwa; ale chcemy, aby 
przybyli jako siła dodatnia, jako odsiecz 
dlą dobrej sprawy, jako świetny przykład 
jedności narodowej, jako szermierze praw 
narodowych i ustroju autonomicznego, złą- 
czeni wszyscy tą myślą i w tym celu! Cze- 
go zaś żądamy od nich stanowczo, 4 mamy 
do tego poniekąd prawo, oto, aby nie zmar- 
nowali, nie znicestwili rozdziałem między 
sobą a przeniewierzeniem się sobie samym, 
wielkiej istniejącej w Austryi, acz biernej 
dotąd -siły dodatniej; z którą- wszyscy, li- 
czyć się musieli, na którą słiisznie ra- 
chować mogły i ludy dbające o swoje pra- 
wa a.broniące ich i monarcha, opiekun 
sprawiedliwy tych praw i stróż równowagi 
wszystkich interesów. 

Częściowe wstąpienie Czechów do Rady 
Państwa, to wielki cios zadany sprawie 
autonomii w Austryi, to cofnięcie się, za- 
miast krok naprzód. Dla tego kończy- 
my edzywając się serdecznie do Czechów, 
pobratymców i naturalnych w wielu spra- 
wach sprzymierzeńców: Przychodźcie, ale 
wszyscy razem; przychodźcie tacy, jakimi 
was dotąd podziwialiśmy, zbyt długo wam te- 
go zazdroszcząc, połączeni i zjednoczeni w 
myśli narodowej od chaty do pałacu, od 
chłopa do szlachcica! | 


KORESPONDEŃCYA.„CZASU” 


Lwów 14 maja. 


W dalszym ciągu narad komitetu przedwybor- 
czego wybrano onegdaj komisyg z 5-cia członków 
do zaproponowania waiosków względem zwołania 
dsłogetów z prowinoyi, W skład keminyi weszli pp. 
Qtartoryski jako przewodniczący, Loweństein, Gross, 
Dobrzański i Wojciech Dzieduszycki. 

Na naktpnem wczoraj cdbytem posiedzeniu ko- 
mitetu byli cbezni pp. Czartoryski, Madejski, Lö- 
senste'n, Abzatamowi:z, Polanowski, Zucker, Pilat, 
Byk, Wereszczjńiki, Dobrzański, Gross, Romano- 
wiem. P. Dobrzeńzki roforował imieniem Eomityi o 
czynneGciach, jazie ma komitet przedsięwziąć, colora 
wirowadzenia w tok ukczi przedwyborczej i Wio- 
sił: 1) aby uprosić marszałków powiatowych urzę- 
dujących w miastach niegd;ś obwodowych, aby 
w porozamienin z barmistrzami miast obwodowych 
i wybierających posła do, Rady państwa zwołal: 
zgromadzenia wyborców baz względu na kurye i 
wezwali ich do wyboru pe trzech delegatów z kaž- 
dego obwodu na zjazd do Lwowa. Dzień zwołania 
tych zjazdów obwodowych, równie jsk dzień zjazdu 
delegatów do Lwowa oznaczy komitet wówczaś, jak 
już będzie wiadomy termin wyborów, prawdopodo- 
bnie zatem na początku czerwca. 

2) Zjnzd delegatów we Lwowie ) 
gulamin wyborczy, któryby miał służyć nietylżo 
na te, ale i na przysiłe wybory, oras ma obmy- 
sieć sposoby i Środki przeprowadzenia wyborów. 

Nad wnioskami wywiązała się długa _ dyskusja, 
stóra wprawdzie była dość ważną, alo jednak nie 
była zaszdniczą. P. Polenowski chciał, aby zwolła- 
nie zebrcń powierzyć mężom zenfania, a nie mar- 
dzałzow i wniosik ten był nawet uchwalony, ale 
przy niredach nad jego zastógo waniem powstały 
wątpliwości i wreszcie usunigto go, a przyjęto 
wszystkie uchwały komisyi. Dyskusyi zasadniczej 
o to, czy potrzebny u nas regulamin wyborczy po- 
dobny jak istnieje W Poznańskiem, . wole nie pro- 
wadzono.. Wreszcie kwestya regulaminu jest. i nadal 
o tyle otwartą, że dopiero uchwalono przygotować 
projest regulaminu ta mający się odbyć; zjazd, ale 


me uchwalić re- 


wybór komisyi do ułożenia projektu odbędzie sig 
zapewne dopiero na. przyszłem posiedzeniu Komite- 
tu: Posiedzenie przyszłe odbędzie sig: za tydzień, a 
obok wyboru komisji regulaminowej,- bądzie na 
niem kwestya wyboru innej jeżzcze komisyi z 5oiu 
członków, która będzie miała za zadanie przed- 
łożyć projekt. odezwy, 
kraju. A Ą 
Z rzeczy formalnych uchwalono. nadto, fe zastop- 
cą prozesa ma być Dr Madejski, a do pomocy pre- 
zydyum w załatwianiu osyżności bieżących powołano 
pp. Abrahamowicza i Romanowicza, 
Znamieniem dobrem czasu jest to, 20 Becasyoni- 
sci czuja się tak dalece. SXompromitowani swoją 
polityką i dwuznsozną rolą, jaką im przychodzi 
odgtywać, że zamierzają Stąć się obecnie szermie: 
rzemi goliderności, aby ratować usuwający kig z pod 
nóg grunt. Zanewnisją mnie, że przy wyborach tak 
dzieuniki tntejsze, jak BATAI gecetyOniści będą sta- 
nowczo bronili zasady Solidarności, że Pp. Hausner 
i Wolski zobowiążą się wstąpić bezwarunkowo d? 
Koła polskiego i nie występować z niego lub wy- 
stepujse złożyć mandat poselski, Jeżeli to się spraw- 
dzi, byłoby wielkiem zwycięstwem idei Solidarności 
narodowej, u zarazem polityki sejmu i większości 
delegacyjnej. Okazało się dopiero przy wyborach. 
ża kto nie chce stać na linii x Hónigsmannem lub 
Naumowiczem, a więc kto nia chce stać poza obo- 
zem narodowym, musi być członkiem Koła polskie: 
go. Byle przynajmnej nanta ta nie poszła w za- 
pomnienie i u pewnych ludzi i u. pewnych dzien- 
ników, a zawsze mieuv vaui tard que jamais. 
Ważne bardzo rozporządzenie cesarskie uznpeł- 
nia rozporządzenie z 4 czerwca .1869 o jęryku u- 
rzędowym polskim w Galicvi. Cesarz zezwolił aby 
rozporządzenie cesarkie 0 języku polskim urzędo- 
wym w Galicyi zostało zastósowane do władz aka- 
demickich uniwersytetu lwowskiego. W skutek tego, 
wszystkie czynności urzędowe i korespondencya 
x władzemi odbywać się będą w języku polskim. 
Wykłady pozostaną jak dotychczas, to jest odbywać 
się będą i nadal przeważnie w języku polskim, jednak- 


ża niektóre katedry są także obsadzona przez profeso. |; 
rów wykładających po rusku i po niemiecku. Język do 


rygorozów ma być także językiem polskim, z wyjąt- 


kiem, że jeżeli kandydat zasąda słuchania po ra-|- 


gku, a profesor wyznaczony prawnie do egzamino- 
wania oświadczy, że włada tym językiem, wówczas, 
ale tylko wówczas może być słuchacz egzeminowa- 
ny po ruska, Ezzamin » prawa niemisckiego bę- 
dzie się odbywał po niemiecku, donóki wykład 
faktzcznie odbywa się w tym języku. Protokóły po- 
siedzeń senatu i wydziałów. mają być Brisywane 
po polsku, ala do nich neleży dołączać tłómacrzenia 
niemieckie. Wreszcie katalogi podręczne i blankiety 
do colloguium mogą nie być polskie o ile są prze- 
znaczone dla użytku profesorów nie wykładających 
po polsku. l- 

Pierwszy to stanowczy krok do prawnego spol- 


szczenia tntejszego uniwersytetu, który dotychczas | p 


był polskim więcej via facti niż prawnie. Ciekawy 
jest fakt, Że rygoroza polski były już dozwolone 
w rozporządzenia ministeryalnem z 4 lipca 1871 
r. ale przy odpisie tego rozporządzenia dle użytku 
uniwersytetu zostało ono sfałszowane i do Lwowa, 
doszło bez ustępu dotyczącego rygorozów. Kiedy 
w rok potem Thaa wydał swój zbiór ustaw i roz- 
porządzeń dotyczących uniwersytetów i tam znala- 
ało się całe rozporządzenie o rygorozach, upominał 
się uniwersytet 0 swoje prawa i zawiadomił, że fa- 
ktycznie słuchać będzie egżóminów po polsku, ale 
nie: otrzymał. ns tó żadnej odpowiedzi. Do wysta- 
rania się o tę nową zdobycź, dla języka polskiego 


obok dzisiejszych władz uniwersyteckich, które cią. 


gle gorliwie tym przedmiotem zajmowały się, przy, 


czynił się wielce poseł Grocholski działając imie- | dó 


niem delegacyi naszej. 
Od kilku dni mamy deszcz drobny a gęsty z 0- 
strym, zimnym, północno-wschodnim wiatrem. 


Wiedeń 14 maja. 


(II) W prasie wiedeńskiej szaleje burza przeciw 
konwencyi austryacko-tureckiej. Fremdenblatć Wy- 
słał najlepaze -awe sibawki dla ugaszenia ognia, a 
lubo pikawkom tym nie brakuje bynajmniej wody, 
wątpić unleży, stoli dadzą radę wznieconemu p3- 
łurowi. Ze strony najbardziej wrogiej, bo ze stro- 
ny Nowej Pressy Bpotkał nia wiolkiej wartości 
komplement hr. Aadrassego, 1% przywłeszesył Bo- 
bia polityką wsporanionego dziennika, sle za późno 
i dla tego bezskutecznie. Daisejszy srtyguł Nowej 
Pressy, pełen szyderczych pochwał dla hr. Andras- 
sego, przypomina właściciela pewnego pisma wie- 
deńskiego, który. zapytany przez jednego z mini- 
strów, dla czego tak zawzięcie walczy przeciw rzą- 
dowi, odparł całkiem geryo: „Wasza Fkacellencya 
możesz od dnia dzisiejszego liczyć 'na poparcie 
dziennika mojego, pod jednym warunkiem, tj. jeśli 
zechcesz prowadzić politykę, ża jaką przemawia 
pismo, będące moją własnością. Hr. Andrassy speł- 
nił — podłog wyznania Nowej Pressy, ciężki ten 
warunek, a jednak to nie wystarcza, bo spełnił do- 
piero po ramyśle. Z tego powodu odsądźa go No- 
wa Presse od prawn dzierżenia nadal władzy. In- 
ny dziennik. Deutsche. Zig, w takiej znajduje się 
rozpaczy na widok Konwencyi, Że jedną pociesza 
się madsieję, iż N. Pan odmówi potwierdzenia tego 
układu. Zgołe, br. Andrassy ma teraz trudną prze- 
prawę x dziennikami, w Których jest bohaterem 
dnia, ale w ujemnem tego Slowa znaczeniu. Bo 
też osńowa. konwencyi nustryacko-tureckiej wyma- 


ga od ludzi niezawiałych, trzeźwo sądzących piezwy- | © 


kłego sacrificio: del dnteletto, ma które zdobyć 
sig nie wielu potrefi. Nawet były minister obrony 
krajowej w. gabinecie kr. Potockiego, hr. Widmann- 
Badlnitzky, jeden z najzagorzalszych zwolenników i 
obrońców. okupscyi, jeden z tych członków Izby 
wyłtzej, który głosował za kredytem 60-milionowym 
dopiero, gdy poufną zyskał pewność, że będzie uży- 
ty na cele okupacyjne, otóż hr.. Widmann: wystąpił 
wczoraj w parlamencie z ostrą, lubo krótką 'flipi- 
ką przeciw. konwencji austro-tureckiej, nę dei 
cej: jego. zdaniem: monarchię „wszelkich korzyści, 


jaka ma być wydaną do|a 


n. M.) Rotter & Comp, - 


krwią i mieniem okupionych. Pióro niszczy robotę 


orgła, oto opinia hr. Widmanna, który dowiadywał 
się o los śraktatu górbsko-austryackiego w Sprawach 


Wiedeń 13 maja. 


(92gia. posiedzenia: Izby, 'wyższój). 
Prezes książę Karol Auersperg, zagaja. posio- 


dzenie o godz. 126j. zę 

Na porządku dziennym budżet na rok 1879. 
Komisys finansowa wnosi o uchwalenie g0 zgo- 
dnie z uchwałami Izby poselskiej. o S 

„W. dyskusyi ogólnćj zabiera głos tylko hr. Lew 
Thun, który, nawiązując do dawniejszych mów 
swych o ustawicznym przyroście dłagu publicznego 
i ciężara podatkowego, dopatruje się złego stanu 
finansów 'w złój polityce. „Kończący Big peryod u- 
stawodawczy niemało w tem zawinił; przez lat 
siędm. rząd, popierany przez obie Isby,. prowadził 
politykę. najzgubniejszą  dls warunków bytu pań- 
stwa. całego, dla interesów .ludności pod względóm 
olitycznym.. moralnym, i ekonomicznym. Lud 
coraz więcój zaczyna poznawać pia na tóm, Ble 
czy. dostatecznie jnł poznał, to pokaże się w przy- 
ssłych wyborach. Byłoby rzeczą daremną dziś x o- 
koliczności, obrad nad bndżetóm zapuszczać sio 
w szczegółową krytykę „polityki finansowój, ustaw 
i urządzeń publicznych i projektować zmiany. Izbie 
pewnie chodzi. o załatwienie budżetu bez. długich 
rospfaw, dla tego mówca zrzeka Big szczegółowych 
wywodów. Ogranicza Bi; na wynurzenia nadziei, 
łe przebieg wypadków w wswnętrznem życiu ludno- 
ści, tudzież w dziedzinie życia międzynarodowego 
dozwoli mądrości monsrchy zaprowadzić w Auefryi 
niezadługo zasady prawa i szlachetnego obyczaju, 
które zdawien dawna były chlubą Austryi, na któ- 
tych oparta prawdziwa wolność i pomyślność lu- 


w. 
W. dyskosyi szczegółowćj zabrali głos tylko bar. 
Schmidt i hr. Sedlnicki. Jeden ciężko wsdy- 
chał nad okrojeniem pozycyi 27,717 złr. na ewan- 
gelicki oberkirchenraś 0 217 złr., tak, że pozosta- 
ło się tylko 27,500 złr. i wzywał ministra spraw 
duchownych, aby w jakikolwiek sposób wynagro- 
dzi? oberkirchenratowi tę krzywdę, tudzież aby na 
rok przyszły lepiój go opatrzył; nie stawił jednak 
mówca wniosku żadnego na uwieńczenie obszerna- 
go przemówienia. Drugi dopytywał ministra handla 
o stan rokowań z Serbią w sprawis stosunków 
handlowo-politycznych, tój jedynćj zdobyczy trak- 
tstu berlińskiego. Minister handlu Chlumecki 
odpowiedział, że ze wgzlędu ńa tocząte sig rokowa- 
nia nie może mówić o ich stanie, ale spodziewa 
sią, Że niezadługo rozpoczną się rokowania komi- 
daryczne, które niewątpliwie ekończą sig pomysl- 
nie dia Aneteyi. Zresztą Sarbia daleko więcój wtem 
interósowans od Austtyi. 7 ; 
Bez dalszój już dyskusyi uchwalono budżet Wraz 
g ustawą finsnaową w drugiem i trzeciem Czy- 
taniu. 
Konigo, posiedzenia o godz. 1%. — Następne 
jutro. ; ; 


Wiedeh 13 meja. 
(457me posiedzenie Isby deputowanych). 
Prezes Rechbauer zagaja posiedzenie o godz. 
116j min. 30. 
Minister. rolnictwa donosi na piśmie, że cofa pro- 
jekt mstawy o rybołowstwie, wniesiony w listopa- 
dzie r. 1874, a wniesie na przykzłój tesyi projekt 


Przy sposobności uchwalono po tój ustawie Te- 
zolucyg Sigla wsywającą rząd do ulepszenia u- 


aż Pi 


jutro: 


rządzeń w Żapach celem podania” rolnictwa Bpo- 
sobności do: większego użytku soli w gospodarstwie. 


dowy Kubin. i 
P, Grocholski bardzo często zabiera głos 
przy. dalszych parografach, wykazując, jak wło- 
ścianin/i w ogóle rolnik galicyjski będzie trapiony 
tą ustawą. Mówca jednak ze względu na poprze- 
dnie niepowodzenia nie stawia wniosków, lecz na- 
znacza tylko Bwoje przeciwne stanowisko. 
Nakoniec odczytano interpelacyę. dep. Kozłow- 
skiego do ministra skarbu, która, przypominając 
ministrowi cdpowiedź jego z dnia 21 kwietnia na 
podobną interpelacyg, dowodzi na przykładach 
z powiatu Rzeszowskiego, iż wbrew zapewnienia 
ministro, fe urzędnicy nasłani do Galicyi celem 
pokończenia robót reambulacyjnych gą zdolni do= 
skonale porozumieć Big m ladem, uregdnicy ci by- 
najmniój nie umieją się porozumieć, tak że rząd 
kazał im dać autografewany słowniczek niemiecko- 
polski z wyrazami mogącemi zachodzić w czynno- 


|óci, a jednemu. dodano nawet młodego żyda jako 


tłómacza. Interpelacya wykazuje zagrożenie mite- 
ryalnych interesów włościan i sapytuje ministra, 


jco myśli uczynić dla zaradzenia złema. 


Koniec posiedzenia „o godzinie 3*/4. — Nastąpne 


D 


Wiedeń 14 maja. Mowa posła X. kanonika 
Ruczki, miana w Izbie poselskiej dnia 5 b. m., 
wśród obrad nad rezolucyą, domagającą sig wcze- 


- |nego zniesienia dyecezyi tarnowskiej, brzmi w prze- 
kładzie z stenogramu jak następuje: 


Podziwiam” anielską zaprawdę cierpliwość Wys: 
Izby, ż jaką wysłuchała wywodów szanownego pre- 
opinanta mojego (Rasina: X. Zaklińskiego). ZaNia= 
rając głos jako kapłan dyecezyi tarnowskiej, sna- 
jący stosunki jej dokładniej, do tej rezolucgi sza- 
nownego p. Sturma, zmierżającej do zwinięcia dye- 
cezyi tarnowskiej, proszę pana prezesa i wys. Izba 
co najmniej o tę samą cierpliwość, jaką pośaigci- 
liście szanownemu preopinantowi mojemu. (Weso= 
łość.) Proszę o to tem więcej, ile, że jestem znie- 
wolony wypowiedzieć nasamprzód słów kilka odno- 
szących Big do własnej osoby. ` 

ya. Teba w roku veszłym niemal jednomyślnie 
przyjęła moją rezolacyg 0 reaktywowaniu biskup- 
stwa krakowskiego; tak samo J. Ekse. pan mini- 
ster spraw duchownych wysoce ocenił mowę, którą 
wówczas wygłosiłem, a nawet na miejscu najwyż- 
szem przyjęto ją bardzo łaskawie. Nadto najprze- 
wielebniejszy reprezentant Stolicy Ś.tej u dworu 
naszego, wziął ją sa podstawę sprawozdania do 
Rzymu. Od tej chwili sprawa przyspieszonym po- 
stępowała krokiem, 'a dzięki wys. rządowi i WyE. 
Izbie, dziś rzeczywiście uwieńczona już pomyśltym 
Skutkiem, albowiem opłakany w. Krakowie stan 
rzeczy jug się skończył. Nie mogę jednak przemil- 
czeć zasług szanownego kolegi p. Dra Weigls, któ- 
ry od lat wielu bronił sprawy w tej wys. Izbie, 
za co należy. sig mu najzupełniejsze uznanie. A je- 
dnak, panowie, starania w ważnej: tej sprawie Wy- 
dały dla szanownego kolegi mojego i dla mnie bar- 
dzo złe owoce; kcledze mojemu tylko obelgi naj- 
nikczemniejsze w głowie i piśmie, mnie zaś list 
otwarty pewnej osoby niepowolanej, która, jaspocąc 
moje przemówienie, podsungła mi mnóstwo my. li 
iiwyrażeń, jakich-nigdy nie miałem, nigdy też nie 
wypowiadałem. Ten, tak zwany, list otwarty, przy- 
jąłem milczeniem wsgardy; ale jawnie zganiły go 
wysokie powagi kościelne i cywilne, a to dosiate- 


cznem już jest:mi zadośćaczynieniem. 


r Dziś mamy sprawę z rezolucyg p. Sturma, która 
brzmit „Wysoka Isba zechce uchwalić: wzywa Gig 
rząd, aby z jaknajwiększym pośpiechem staret sig 
o zwinięcie biskupstwa tarnowskiego, 8 połączenie 


x krakowskiem.* Przeciw tej rezolucyi wypada mi 


oświadczyć się z najgłębszego przekonania; winie- 


nem to krajowi, dyecezyi i biskupowi mojemu. Pro- 


szg o względność, gdybym w wywodach moich wy- 
szedł może poza granice zwięzłości; ze względu na 
nieco obszerną mowę szanownego preopinanta, już 
i tak opuszczę dla pory spóźnionej znaczną część 
tego, cobym miał powiedzieć, zadowolg sig tem, co 
koniecznia wypowiedzieć trzeba. 
Przeciw połączeniu biskupstwa tarnowskiego z Era- 
kowskiem, przywodzę nasamprzód ukłed między 
cogarzami Józefem IT i Franciszkiem I z jedej, 8 
papieżami Piusem VI i Piusem VIII z drugiej stro- 
ny, odnoszący sig do utworzenia biskupstwa w Tar- 
nowie. Wiadomo, Że podział dyecezyj tak wielce 
ważnym jest momentem w ogólnych rządach Ec- 
fcielnych, iż z natury rzeczy i z prewa Btokowno- 
ści tworzenie, śmiana i zwinięcie biskupstw musi 
należeć do papieża. Jakoż od tysiąca lat Stolica 
święta wykonywa swe prawo tworzenia, OgTANICZE= 
nie, rozłączania, łączenia, przenoszenia ich i zwie 
jania. ; Rosumie. się, że rządom państwa służy pra- 
wo współdziałalności, a to dla tego, że utworzenie 
biskupstwa jest sprawą tak WALIA, ik wnika także 
w stosunki cywilne z powodu rozlicznych punktów 
stycznych międsy rządami państwa a kościelnemi, 
azczególniej gdzie chodzi 0 środki pieniężne. Nikt 
przeto nie zaprzeczy rządowi prawa współdziałal- 
ności, a nawet inicyatywy. Zasadę tę zawsze azna- 
wał Kościół, przyjęto ją też do ustawy państwa 
z dnia 7 maja 1874 r. Na tej zasadzie stanęło też 
biskapstwo krakowskie. | 
* Tug po robiorze Polski większą część dyccozyi 
krakowskiej wcielóno do Austryi, a wraz z nią — 


|muszę to powiedzieć preopinantowi — maóstwo 
dóbr, z których 
| dusz" religijny. 


pł pory składa się dzisiejszy fan- 
"Wielkie < dobra Muszyńskie z 34 
miejscowościami i zakładem: leczniczym Krynicą, 
dalej Radłowskie z 14 miejscowościami, reprezen- 
tujące «dziś wartość 1,200,000 złe, wraz z indemni: 


icz ERZE WIEZA O OJ, 


zacyą ciężarów gruntowych, dalej Uszew, Trzelanę, 
Bierzanów, Borek, Biskapice i f. d., bogate opa- 
ctwo Benedyktynów w Tyńcu z 74 miejscowościa- 
mi, z wielkiemi kapitałami, z rożległemi lasami i 
gruntami i t. d. Wazystkie dobra te zabrano bez 
dopełojania prawnych waranków i wcielono do fin- 
dasza religijnego, bez perozumienia Big z Kościo- 
łoża, całkiem jednos:ronnie i samowolnie też niemi 
zawiadowano. Co jednakowoż muszę powiedzieć 
preopinantowi — albowiem każdemu pragnę oddać 
sprawiedliwość, suum cuique — nigdzie Kościół nie 
znalazł tyla opieki jak w Austry, a to nie tylko 
Kościół rzymsko-katolicki, lscz i grecko-unicki. 
I w samej tylko Auitryi z zabranych dóbr nic nie 
inkamerowano, t. j. niczego iie uznano za wła- 
Sność skarbową, niczego z nią nie pomięszano, lecs 
uznano za własność kościelną, jako własnościg ko- 
Ścielią zawiadowano i na cele kościelne używa- 
no. A tak dzisiejszy fandusz religijny powstał je- 
dynie z fanduszów Kościoła łacińskiego. Co się 
tyczy dóbr inkamerowanych jug to za rządów pol- 
gkich, jut to później, niechże preopinant wytoczy 
proces państwn. Uznsn» bowiem dawniejsze dobra 
koronne) za skarbowe, ale to, co wzięto do fanda- 
` Bzu religijnego, po dzić dziń uważane jest za wła- 

ność kościelną. 

Pierwszy domagał sig w Rzymie utworzenia bi- 
Skupitwa tarnowskiego cesarz Józef; utwerzono je 
w r. 1785 po ras pierwszy bullą Piusa VI. Odtąd 
przechodziło różne zmiany, o Których mówić tu 
nie będę, aby was nie nużyć. Trżeba mi jednak 
nadmienić, że, gdy po rczii;znych zmianach w ro- 
ku 1805 już było zniesione, utworzono snów w-ro- 
ku 1821 staraniem cesarza Franciszka nowe bi- 
skupstwo w Tyńcu, co do którego bullę cyrkum- 
skrypcyjnj mam w ręku. Nie chcąc doświadczać 
ciezpliwości wys. Isby, nie przytoczę z niej nic. 
W bolli tej stanął międsy Frenciszkiem I a Piu- 
sem VII układ, w którym powiedziano wyrsźnie, 
że dla biskupstwa w Tyńcu, przeniesi nego nastę 


pnie w r. 1826 do Tarnowa, przeznacza się stałe 
fandusie i kapitały z fandusza religijnego, miano- 


wicie na biskupa 12,000 złr. mon, konw., na trzech 
prałatów po 1200 złr. i na czterech kanoników [0 
"1000 zir, dalej na wiksryuszy katedralnych, na 
seminaryum z 60 i więcej alumnami, później je- 
szcze na teologiczny zakład naukowy. Jest przeto 
układ między Cesarzem a Papieżem, i nie zdaje 
mi się, izby można jednostronnie zrzucać z Biebie 
wiążące sig z nim xokowigrania. Biskupatwo. tsr- 
nowskie istnieje tedy, panowie, i istnieć będzie, 
dopóki nie nastanie jakakolwiek zmiana w sposób 
legalny, co stać sig może tylko przez władzę, któ- 
ra je utworzyła, t. j. przez Papieża. A ;eśli tak, 
na cóż tedy rezolucya o rychłe zwinięcie biskup- 
Atwa taraowskiego i połączenie z krakowskiem ? 
Znaczy to osłabiać znaczenie razolucyj, uchwala- 
Jąc takie, których rząd sam wykonać nie może. 

A nadto uczynię uwagą delikatnej natury. Wszak- 
Że biskup tarnowski jeszcze żyje i życzę, aby z łaski 
Bożej żył jeszcze jaknajdłużej na pomyślność swej 
dyecezyi. Dla Krakowa zaś, dzięki Cesarzowi JMoi 
i energii rządu, nowy biskup już zamianowany. Re- 
zolucya przeto właściwie straciła racyg bytu. Prey- 
awoitość wymaga nie żądać, aby orzekano cośkol- 
wiek tak mimochodem 0 oscigodnym, 81 - letnim 
biskupie, jakim jest J. Ekeo. bar. Pakalski w Tar- 
nowie, tak z góry.de eo sine eo. Mni:mam przeto, 
że z spokojem serca możemy i powinniśmy głoso- 
wać przeciw tej rezolucyi.; 

Jako drugi motyw przeciw czenia dyecezyi 
tarnowskiej z krakowską przyw. zbyt wielką już 
dziś rozległość dyecezyi tarnowskiej. Wiadomo wam, 

owie, że. do rządów biskupich między innemi na- 
eży prawodawstwo duchowne i nadzór. Jeśli zaś 
tad tak w Kościele, jak w państwie, polega na prie- 
B:rzeganiu ustaw, ważnym obowiązkiem przełożonego 
jast dopilnować tego. Najstosowniejszym zaś sposo- 
bem wykonywania nadzoru są wizytacye jeneralne 
t. j. inspekcya i dochodzenie na miejscu, czego do- 
konywsją biskupi osobiście. Te wizytacye jeneralne 
są biskupom najsurowiej nakazane przez sobór Try- 
dencki. Biskup powinien objeżdłać dyecezyę co rok, 
a jeśli zbyt rozległa, co dwa lata. Cel tych wizy- 
taoyj jest piękny i wzniosły: utwierdzać lad w praw= 
dziwej wierae i obyczajności, bierzmować, opieko- 
wać Big dobremi obyczajami, złe. naprawiać. A nad- 
to sprawy państwa są celem ich objęte, jak n. p. 
kontrola ksiąg kościelnych i t. p. Jeśli się dopigc 
chce tych celów, dyecezye powinny być zaokrąglo- 
ne, zwarte i nie tak rozległe, aby biskupowi tra- 
dno było spełniać swój urząd. Otóż, panowie, ze- 
chciejcie zastózować to do rozbieranej tu sprawy 
połączenia dgecezyi tarnowskiej z krakowską. Dye- 
cezya tarnowska ma już dziś 245%, mil kwadrato- 
wych obszaru, krakowska 21%/,, rasem 267 mil 
kwadratowych; dyecezya tarnowska ma 26 dekana- 
tów, krakowska 5, razem 31; dyecezya tarnowska 
ma 335 parafij, krakowska 45, razem 380; dyece- 
zya tarnowika ma ludności katolickiej 1,115,000 
dasz, krakowska 150,000. Nie biorąc nawet wzglę- 
da na liczbg dekanatów i na zaludnienie, lecz choć- 
by tylko na obszar 267 mil kwadr., wierzajcia mi, 
p:nowie, że biskup chcąc objechać całą dyećazyą, 
przy złych drogach, m.stach, górach i t. d., mo- 
gac nadto korzystać do tego tylko z pory powio- 
. Bennej, mianowicie z jednego miesiąca po Świąt- 
kach, i musząc jeździć z jednej parafii do órugiej 
często po daia i trzy mile, objechałby csłą dye- 
cezyg zaledwie w 20 latąch. Nie można ta czynić 
zarzuto, że dyccezya krakowska była niegdyś trzy 
razy wękiza od tarnowskiej ; wówczas bowiem miał 
biikup krakowski sufcagana w Krakowie, kolegiaty 
w Kielcach i w Tarnowie, gdzie bywali biskupi in 
partibus, a nawet z Sandomierza taki£ biskup ob- 
jeżdżął dyccezyg krakowską w dekanatach po pra- 
wym brzegu Wisły. 


Rosya, 


W dalszym ciągu pisemko rewolucyjne peters- 
burskie Listo Zemł w Woli zawiera: 
V. Artykuł p. n, Bad na Bobochowa opiewa : 


„Wicher złości i wściekłości unosi 
sip nad tobą, o kraju nieszosg- 
sliny! ..“ Í 


W tym wichrze złości i wściekłości, dziki rząd 
rosyjski postradał wszelką pamięć, wszelką świa- 
domość tego co czyni.. 

Dnia 12 (24) marca w Archangielsku skazany 
został na śmierć przez powieszenie zesła- 
niec polityczny, Sergjusz Bobochow, młodzieniec 
lat 20. Skazawszy Bohochowa na tę śmierć bar- 
barzyńską, sąd postanowił wstawić się do swoje- 
go głównego naczelnika Mikołaja Mikołajewicza 
starszego, aby wyrok śmierci, przez wzgląd na 
niepełnoletniość zbrodniarza, złagodził na ciężkie 
roboty w kopalniach przez całe Życie. | 

Oto imiona żołdaków rządowych, którzy ten 
ad składali, 


T © 


Prezydujący : Jenerał-major Mordwinow ; sędzio- 
wie, którzy obstawali wszyscy za wyrokiem: Na- 
zimow, Tiszyn, Dommeti i Stenbok-Fermor. 

Kiedy odjeżdżali do Archangielska, głównodo- 
wodzący wojskami -petersburskiego okręgu Miko 
łaj Mikołajewicz starszy rzekł im: „Mam nadzieję, 
że nie skażecie tego zbrodniarza na śmierć hono- 
rową...* Podli niewolnicy niezawiedli nadziei 
swego pana, bo skazali Bobochowa na powie- 
szenie. 

Do gmachu sądowego wpuszczono tylko samą 
t. z. arystokracyę. Rozstawiono w około całą po- 
licyę archangielską i znaczny oddział żołnierzy, 
których tłumy literalnie zagrodziły przejście. 

Dwunastu żołnierzy i żandarmów wprowadziło 
Bobochowa do sali. Młodziutka, sympatyczna twarz 
jego, była cokolwiek bladą i miała wyraz pewne- 
go kupienia w sobie; oczy poglądały surowo. 
Z dwóch stron Bobochowa stali dwaj żandarmi 
z obnażonemi pałaszami, pięciu żołnierzy z nabi- 
temi karabinami za nim, pięciu przed nim, któ- 
rzy go oddzielali od publiczności i sędziów. 

Zaczęło się czytanie aktu oskarżenia. Przyto- 
czone w niem było zeznanie Bobochowa, które 
brzmi prawie dosłownie tak: 

„Ja należę do rosyjskiej socyalno-rewolucyjnej 
partyi wszystkie moje siły i zdolności, całe moje 
Życie poświęciłem tej służbie. Nigdy za nie nie 
zboczyłbym z drogi, na której postawiła mię jej 
sprawa w ostatnich czasach. Rząd sam włożył mi 
do ręki rewolwer. Było to 18 października, tj. 
w dniu, kiedy mi objawiono ukaz o zesłaniu do 
Syberyi wschodniej każdego wygnańca, któryby 
próbował ratować się ucieczkę. Naonczas jeszcze 
powstała w mej głowie myśl ucieczki, aby cho- 
ciaż ceną mej zguby zaprotestować przeciw dzi- 
kim rozporządzeniom konającego despotyzmu i 
przeciw zastosowaniu do nas sądów wojennych. 
Zabijcie mię, rozstrzelajcie, powieście, jeżeli się 
odważycie, lecz wiedźcie, że ani zesłania, ani lu- 
fy karabinów, ani szubienice niepowstrzymają na- 
szego wielkiego ruchu...* 

Przy indagacyi świadków, Bobochow zachowy- 
wał prawie zupełne milczenie. Kiedy prezydujący 
zaproponował mu, aby dał swe objaśnienia, za- 
czął mówić o położeniu nieszczęśliwych zesłań- 


ców, jako o przyczynie swego postępku, ale|P 


Mordwinow zamknął mu ustą słowami, że to nie- 
należy do rzeczy. Bobochow chciał się bronić 
przeciw zesłaniu do Syberyi, lecz prezydujący i 
na to niepozwolił. Słowem wszystko. dowodziło, 
że sędziowie zdecydowali się bądź co bądź nie 
dać mu wymówić jednego słowa obrony. Zrozu- 
miał więc podsądny, że należy zaprzestać wszel- 
kich dalszych wyjaśnień. 

„Wobec tego co się tu dzieje — powiedział 
on — niepodobna mi mówić dalej. Wyście nie 
sędziowie, lecz zbiry, katy, najemni siepacze|.. 
Gardzę wami!.. Moi koledzy pómszczą się za 
mnie!..* 

Cała sala poruszyła się z zadziwienia... Sę- 
dziów dławiła wściekłość, osłupieli prawie i ani 
słowa wymówić niemogli... Dano znak: zatknię- 
to podsądnemu usta i wywleczono go z sali. 

- Po dwudziestu minutach znowu go wprowadzo- 
no, lecz już się nieodezwał ani słowa, uśmiech 
kę wzgardliwy przyrósł mu do ust zaciśnię- 
tych... 

Płaty wyrok śmierci. Bobochow w mil- 
czeniu go wysłuchał i odszedł pod strażą do 
więzienia.  - 

Nazajutrz, kiedy przyszli żołnierze, aby go zno- 
wu prowadzić do sądu dla wysłuchania ostate- 
cznego wyroku, Bobochow myślał, że go wiodą 
na śmierć i prosił, aby mu pozwolono pożegnać 
się z kolegami. Ale, dowiedziawszy się o praw- 
dziwej przyczynie przyjścia żołnierzy, rzekł: „A!... 
Więc jeszcze kilka dni można będzie przeżyć!“ 

Wyroku ostatecznego wysłuchał z takiem samem 
męztwem, milczeniem i spokojnością, jak słuchał 
pierwszego. 

Oficer żandarmeryi, przysłany umyślnie z Pe- 
teruburga, aby śledzić za postępem sprawy, zaraz 
po wyroku posłał do stolicy obszerny telegram. 
Telegram ten otrzymany został w wilię zamachu 
na życie Drentelna. m 

Proces sądowy wywarł niezmiernie przykre wra- 
żenie na wszystkich obecnych. Teraz Bobochow, 
czekając na ostateczną decyzyę swojego losu, 20- 
staje w surowem więzieniu pod zdwojoną strażą 
wojskową, 

Żegnaj nam, drogi towarzyszu! Czy zamordują 
cię twoi kaci,. czy zamkną na całe życie w ciem- 
nych podziemiach kopalni, zawsze nie pozostaniesz 
niepomszczonym, pokąd płynie w nas chociażby 
jedna krwi kropla. 


urcya. 


La Turquie, dziennik urzędowy turecki, wycho- 
dzący w Konstantynopolu w języku francuskim, 
podaje zawartą między Anstro-Węgrami i Tarcyg 
konwencyg następującej osnowy : 


Konwencya między Turcyą i Austro- Węgrami. 


Ponieważ rządy turecki i austro-węgierski ze- 
strzegły cobie porozumienie sig co do szczegółów 
zawarowanej artykułem 25ym traktatam b.riińskim 
okupacyi, a fakt okupacyi Bośni i Hercegowiny 
nie uszczupla praw zwierzchniczy ch JOMości Sułtana, 
do tych prowincyj, zamianowały oba rządy awy- 
mi pełnomocnikami : 

Turcja z jednej strony: J. E. Karatheodorego 
baszę, ministra spraw zagranicznych i J. E. Munifa 
Efendego, ministra publicgiej oświaty; Austro- 
Węgry z drugiej strony: J. E. hr. Zichego, nad- 
zwyczajnego ambasadora i pełnomonika J. C. ap. 
kr. Mości przy J. ©. Mości Sułtapie 

którzy wymieniwszy swoje jako w właściwej i 
należytej formie uznane półnomocnictwa; porozn- 
mieli sig co do następujących artykułów. 

Art. I. Administracyg Bośni i Herc”g winy wy- 
konywać będą w moc artykułu 25 trak ata ber- 
lińaniego Austro-Węgry; rząd austryacko-węgier- 
ski niema nic przeciw temu, aby wszystkich tych 
z obecnych urzędników zatrzymać, którzy posiada- 
ją potrzebne przymioty pełnienia swego urzędu. 
W razie nowego obsadzenia, zwróci sig wybór au- 
stryacko - węgierskiego rządu na osoby urodzone 
w tych prowincoyach. 

Art. II. Wolność i zówaętrzne wykonywanie 
istniejących obrzędów, zapewnione Bą wszystkim 
w Bośni i Hercegowiny mieszkającym i przeby- 
wającym osobom., Mianowicie zapewaioną zostaje 
supełaa swoboda Mazułmanom w ich stosunkach 
do Bwoich zwierzchników dachownych. Dowódcy 
wojsk J. C. Mości i władze administracyjne nie- 
przestaną czuwać nad tem z największą pieczoło- 
witością, aby nie stał się żaden uszczerbek hono- 
norowi, obyczajom i zwyczajom, wolności wykony- 
wania religii, bezpieczeństwu osób i własności 


LE 


CZAB s piątku 16 Maja 1879. 


Mazułmanów, Imię J. C. Mości Sołtana wymie- 
niane będzie i nads] w publicznych modłach jak to 


|dawniej bywało. O ile jest zwyczajem wywieszać 


chorągiew ottomańską na meczetąch, zwyczaj ten 
będzie szanowany, 

Art. II. Dochody Bośni i Hsrcogowiny użyte 
bgdą wyłącznis na ich potrzeby, ich administracyę 
i na ulepszenia nznane za potrzebne. 

Art. IV. Istniejące monety tureckie i na przy- 
szłość będą miały wolny cbieg w Bośni i Herce- 
gowinie. 

Art. V. W. Porta rozporządzi według swego u- 
podobania bronią, materyałem wojennym i innymi 
do rząda ottomsńskiego należącemi przedmiotami, 
które sig znajdować mj w twierdzach i garnizo- 
nach. W tym cela ułożone zostaną spisy za pośre- 
doicwtwem komisarzów obu rządów. 

Art. VI. Kwestyę traktowania tych mieszksńców 
Bośni i Hercegowiny, którzy się za obrębem owych 
prowincyj znajdują lub podróżują, ureguluje pó- 
Źniejsza ugoda. 

Art. VII. Aby osiągnąć w wspólnym interesie 
cel polityczny i wojskowy, jaki ma na oku artykuł 
2biy trastatu berlińskiego odnośnie do sandżaku 
Nowo-Bszarskiego, postanowiły oba rządy, dziś już 
postawić normo, wedłag której przystąpić Sig ma 
do wykonania. W tym celu zobowiązuje się rząd 
J. C. Mości zawiadomić poprzednio rząd J.C. Mości 
Bułatana o terminie, w którym wkroczenie c. k. wojsk 
ma nastąpić. 

Aby zapobiedz wszelkiej niepotrzebnej zwłoce, z0- 
bowiązują się już dziś oba rządy — każdy w tom 
co go dotyczy — w zachodzącym wypadku bez- 
zwłocznie zaopatrzyć dotyczące władze i dowódców 
w potrzebne pełnomocnictwa i bezpośrednio pomię- 
dzy sobą uregulow.ć kwastye, dotyczące utrzyma- 
nia c. k. wojsk, jako też ulokowania ich i odno- 
szących sig do tego szczegółów. Rozumie się zre- 
Sztą samo przez się, że wszelkie z tego powodu na- 
rosłe koszta, przypadną na kos:t austryscko-wg- 
gierskieg» rządu. 

Art. VIIL Obecność c. k. wojsk w sandžaku 
Nowo -Bazarskim w niczem tamować nia będzie 
toku spraw ottomańskich władz administracyjnych, 
gądowych i skarbowych, które owszem stać będą 
PR wyłącznemi i bezpoścednemi rozkazami W. 

orty. 


y 
Art. IX. Gdyby W. Porta pragnęła utrzymywsć 
regularne wojska nawet-w punktach sandżaka No- 
wo-Bazarskiego,. które obsadzona byśby powinny 
przez wojska austryacko-węgierskie, nie będzie te= 
mu Rtawioną Żadna przeszkoda. 

Wojska obu państw postawione kędą na stopie 
zupełnej równości co do ich liczby, korzyści woj- 
skowych i swobody ruchów. 

W. Porta cbowiązu,e się nie uływać w całym 
obrębie Bandżaku Nowo-Bazarskiego żadnych wojsk 
nieregolarnych. | 

Ait. X. Ro:umie się jednak, że rozporządzenia 
te nie ograniczają przywilejów Austro-Węgier w miej- 
seach, gdzie wojska odpowiednio do Art. VII stać 
mają załogą, utrzymywenia wojek w dostatecznej 
liczbia, według wymagań okoliczności. 

` Dls większej wagi pełnomocenicy Aastro-Węgier 
i Turcyi konwencyę tę podpisali i pieczęciami her- 
bowemi zaopatrzyli. 

Dan w Konstantynopo!u 21 kwietnia 1879. 

(podp.) Al. Karatheodory basze, Munif, Zichy. 

Dodatek do konwencyi. 
ZY 

Samo przez sig rozumie się, że wśród obecnych 
okoliczności rząd austryacko-węgierski, roztrzegająo 
sobie wszystkie swoje prawa wypływające z art. 23 
traktatu berlińikiego, ma tylko zamisr postawić 
swoje załogi w trzech: nad Limem, między grani- 
cami Serbii i Czarnogóry, znajdujących sig pun- 
ktach. Punkts te są: Priboj, Prepolce i Bielopole. 

Liczba wojsk przeznaczonych obecnie do tej sła- 
żby garnizonowej nie przejdzis 4 — 5000 ludzi. 

Gdyby skutkiem okoliczności okazała się potrzeba 
obsadztnia innych punktów, postąpią obie strony 
w duchu postanowień art. 7 prócz gdyby rząd 


austryacki miał zamiar postawić wojska w pun- 

ktach Bałkanu pod Ragosną, w którym to razie 

nastąpić ma bezpośrednie porozamienie z W. Porią. 
Konstantynopoł 21 kwietnia 1879. 


(podp.) AL Karathsodory, Zichy, Munif. 


Kraków 15 maja, 


Arocyksiążę Fryderyk dał dsiś o godz. 3ej obiad 
dla arcyksięcia Albrechta, na który otrzymali zapro- 
szenię wszyscy jenerałowie znajdujący się w Krako- 
wie oraz delegat hr. Badeni. Podczas obiadu prsy- 
grywała musyka wojskowa. 

— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złożył M. Mączyński 6 złr. 

— Dziś lud przybyły na odpust,” tłocząc się pod- 
czas kazania 'misyjnego na ganku wchodowym, do 
którego z obu stron prowadzą schody przed kościół 
na Skałce, strącił kamienną balustcadę ed strony sa 
dzawki, skutkiem czego dwie kobiety i dwóch męż- 
czyzn odniosło rany, spadając ze znacznej wysokości, 
przywaleni nadto balustradą. Rannych opatrzono natych- 
miast i odwieziono pierwsze do szpitala 4. Łazarza, 
drugich do szpitala Braci Miłosierdzia. Uszkodzonym 
nie grozi niebezpieczeństwo. 

— Dziś jako w oktawę Š. Stanisława, na Skałce celo- 
brował X. biskup Janiszewski, drugą sumę na zewnątrz 
kościoła celebrował X. prałat Skrzyński. Po nieszpo- 
rach, przez poświęcenie krzyża OO. Jeznici zakończyli 
misyę na Skałce, niesm:rdowanie pracując przes całe 
ośm dni. W piątek, sobotę i niedzielę będzie triduum 
czyli 40-godzinne nabożeństwo. Kazać będą: w pią- 
tek po 'wotywie X. Baczyński T. J., na sumie X. 
Golian, na nieszporach X. Zakrzewski gwardyan Fran- 
cisskanów; w sobotę po wotywie X, Makowski T. J., 
na sumie X. kanonik Polkowski, na' niessporach X. 
Jarynkiewicz; w niedzielę po wotywie X. Sebastyań- 
ski, na sumie X. Martyński, na konklnzyę X. Dr 
Pelczar. 

— Królikowski połegnał wczoraj Kraków 
ostatnim występem w roli Franciszką Moora w Zbój- 
each. Teatr był literalnie nabity; takiego prsepełnie- 
nia dawno już nie pamiętamy. Już w wilię wszystkie 
bilety były sprzedane, a wczoraj dobijano się formal- 
nie o miejsca w teatrze. Publiczność przyjmowała 
z ogromnym zapałem znakomitego artystę, wywoły- 
wano go bez końcą a po scenie znów cały teatr pow- 
wstał i klaskał, zaczęły się odzywać okrzyki, i kiedy 
Królikowski wyszedł przed kurtynę wręczono mu dwa 
wieńce od Towarzystwa muz. krak. i od rzeżbiarzy 
i malarzy. Padło także kilkanaście bukietów, Słowem 
publiczność krakowska żeguała wczoraj x nadawy- 
czajną serdecznością i zapałem znakomitego artystę, 
który, nie wątpimy, zechce i na rok przyszły odwie- 
dzió Kraków. To przepełnienie teatru za każdym wy 
stępem Królikowskiego jest najlepszym dowodem tego 


entuzyazmu i uwielbienia, jakie znakomity artysta 
w mieście naszem wzbudził, będąc przez cały miesiąc 
bohaterem dnia, a dziś pożegnanie z nim zostawia 
ogólny żal, który łagodzi tylko nadzieja powitania go 
znowu. W teatrze byli: Arcyksiężna Izabella i Ar- 
cyksiążęta Albrecht i Fryderyk i dostojnicy 
ich dworu. 

— Opera lwowska rozpoczyna dziś swoje przed- 
stawienia. Wssystkie miejsca już o wczesnej godzi- 
nie były rossprzedane. Wystawi ona tu dwanaście 
niegranych dotąd w Krakowie utworów. 

— Do wspomnienia o śp. Aleksandrze hr. Dziedu= 
szyckim, któreśmy podali wczoraj, winniśmy dodać, 
że był ożeniony z Domicelą Pietruską, wydał zaś 
córki za Kazimierza hr. Wodzickiego, śp. Antoniego 
hr. Jabłonowskiego, Skibniewskiego, Kornela Sucho- 
dolskiego i Wojciecha Ar. Dzieduszyckiego. 

— Qzsytamy w Gazecie Lwowskiej: Krajowe biu- 
ro statystyczne jedną sobie coraz większe uznanie sa 
granicą swojemi corocznemi pracami. W ostatnich cza- 
sach zwróciła na siebie uwagę praca Dr J. Kleczyń- 
skiego o stosunkach gminnych w Galicyi. Obszerniej. 
sze streszczenie tej pracy podała wiedeńska Statisti- 
sche Monatschrift, a na podstawie tego streszczenia 
paryski Journał des Economistes poświęcił jej po- 
chlebną wzmiankę, podnosząc, że nie ma sobie równej 
w innych zagranicznych publikacyach tego rodzaju, 
gdyż zawiera nietylko daty zbierane także w innych 
krajach eo do stosunków gminnych, lecz nadío szcze- 
góły uwydatniające odrębną charakterystykę kraju. 

— Wystawa sztuk pięknych we Lwowie otwartą 
będzie d. 1 czerwca. Przedmioty sitnki przesyłane być 
mogą od d. 15 do 25 maja. Dyrekcya na żądanie 
artystów przesyła im świadectwa, na mocy których 
mogą otrsymać zniżenie kosatów przesyłki na kole- 
jach, koszta jednak ponoszą artyści, jeśli nie otrzy- 
mali zaproszenia bezpośrednio. 

— W kwietniu b. r. wysłano w Galicyi 32,138 de- 
pesz; mianowicie 406 rządowych, 586 służbowych a 
31,146 prywatnych. Nadeszło 37,356 depesz, a to: 
476 riądowych, 4,225 służbowych i 32,654 pry- 
watnych. Licsba depesz przetelegrafowanych wyno- 
si zatem 89,658.. Ogólna suma telegramów wynosi 
więc 159,151, Za depesze wysłane wpłynęło 19,970 
sir. brutto. 3 $ 

— W Wiedniu w hotelu „Stadt Frankfort“ odbył 
się we wtorek wspólny obiad pożegnalny naszej Do- 
legacyi. 

— W Wiedniu i okolicy jego równie jak u nas 
trwała kilkodniowa slota, skutkiem której rzeczka 
Szwechat tak olbrzymio wezbrała, że po obu swych 
brzegach ogromne porobiła szkody. W Badenie we 
wszystkich prawie domach na ulicach : Nengasge, Brai- 
tenstrassa i Vdslanerstrasse, woda zalała piwnice i po- 
podnosiła beczki pełne wina. Lecz nikt nie przewi- 
dywał, że już po opadnięciu wody nastąpi katastro- 
fa, która całe miasto przeraziła. O godzinie 9ej zra 
na zawaliła się z łoskotem grzmolu willa u stóp Weil- 
burga od dachu aż do fundamentów przez podmycie 
tychże. Na szczęście nikt życia nie u'rącił, chociaż 
mieszkanie na pierwszem piętrze wynajęte, ala x po- 
wodu słoty jeszcze nie zajęte. 

— Egyertetes donóni, że w zeszły czwartek wszedł 
młody mężczyzna prowadzący zakwefńoną damę pod 
rękę do sali poczekalnej kolei parowo-windowej w Bu- 
dzie. Był to książę Leopold Bawarski z małżonką swą 
arcyksiężną Gizselią, którzy chcieli dostać się do twier- 
dzy. Książę w ubiorze cywilnym przystąpił do sprze- 
dającego bilety i zapytał, co się płaci za jaxdę? 
„8 kr.“ odpowiedział zapytany. „Za dwie osoby czy 
za jednę?* Za jednę — za dwie 16 kr.“ „A kiedy 
pociąg odchodzi?* „Za trzy lub cztery minuty.* „A 
gdybym zaraz chciał jechać, ile mnsiałbym zapłacić?“ 
zapytał książę. — „Zaraz nie może odejść pociąg za 
żadną cenę; porządek musi być zachowany*. Książę 
zdziwiony kupił bilety i rzekł: „To czekajmy, kiedy 
inaczej być nie może*, Urzędnik dowiedział się pó- 
żaiej dopiero z kim miał do czynienia i zmartwił się, 
że dostojnym -podróżnym odmówił uwzględnienia, któ- 
re bywa udziałem każdego ministra lub sekretarza 
stanu. Książę Bawarski będzie jednak miał wysokie 
wyobrażenie o porządku panującym w Węgrzech, któ- 
ry nigdy dla nikogo naruszonym nie zostaje. 

— . Korespondent rosyjski do Soleil opowiada we- 
solą anegdotę z powodu teroryzmu, jakiemu ulegają 
urzędnicy rosyjscy: Wszyscy ministrowie mają po 
dwóch lub trzech kozaków, którzy galopują obok ich 
powosów. Każdy więc urzędnik chciałby bawió się 
w ministra. Niedawno temu jeden z podwładnych 
oberpolicmsjstra Żurowa zażądał: od niege pozwolenia 
używania przy boku swym kosaka. Zurow odmawia, 
urzędnik nalega. Wreszcie znudzony błaganiem ober- 
policmajster niedozwala wprawdzie kozaka, ale przy- 
staje na policyanta (gradowoi). Urzędnik uszczęśliwio- 
ny udaje się tego samego wieczora z eskortą swoją 
do letniego ogrodu, gdzie się gromadzi świat eleganco- 
ki. Grodowy idzie z uszanowaniem sa nim o piętna- 
geio kroków w tyle. Nagle zbliża się do urzędnika 
nieznajomy człowiek i staje przed nim w kapeluszu 
na głowie i z założonemi rękami: „Głupie bydle, mo- 
żesz-że mniemać, zawołał, że życie twoje jest w nie- 
bezpieczeństwie ? Oto, co najwięcej, na co zasługujesz” 
i wymierza mu policzek równie głośny jak w oyrku 
Cisinellego. Urzędnik oburzony i zawstydzony biegnie 
do grodowego, który przed nim salutuje. „To tak 
pełnisz twój obowiązek? dla czego go nie aresatowa- 
leś“. „Bom myślał panie, odpowiedział sjent, że to 
przełożony pański“, 

Wiadomośel policyjne: Straż policyjna 
prsytrzymała: Pawła Siarka, za uczsstniotwo w kra- 
dzieży; za pijaństwo trsy osoby. 

W policyi złożono: medal z 1873 r. za wojnę, zna- 
leziony w ulicy Wolskiej. 

TEATR. Pierwsze przedstawienie opery lwow- 
skiej w Krakowie. We czwartek d: 15 maja: wielka 
opera w 5 aktach; muzyka Verdiego: Trubadur.— 
Początek o godzinie wpół do Bej. 

— Wystawa nicustająca Towarzystwa Przyjnció! 
estuk pięknych otwarta codziennie od godziny 31-tej 
do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziełę 
i5 centów, w dnie powszednie 30 centów. 

— Dula 14 maja pogoda; termometr od 55 do- 
szedł do 15:0 O. Barometr bez zmiany; rano o gods. 
Gej d. 15 stan jego był 7431 milim, termometru 
6:0 C. Wiatr zachodni. 


— W piątek d. 16 maja: Ś. Jana Nepomucena m. 


Wia domości bibliograficzne. 


— N, 722 Kłosów zawiera: „Grzechy hetmańskie* 
obrazy z końca XVIII wieku przez J. I. Krassow- 
skiego (d.o) z ryciną; „O uczenia rzemiosł“ od- 
czyt Dra Ludwika Natansona na dochód Osad 
rolnych; „Zabytki bałwcekwalcze w Głalicyi* przes 
A. H. Hirkora s 5 rycinami; „Korespondencya* 
(Posnań); „Stryj prsyjechał* komedya w 1 akcie przez 
hr. WŁ Koziebrodzkiego; „Wiosna“ ( wiersz) 
przes Adama Pługa s ryciną; „W obronie osci i pra- 
wdy“; „Pokłonie*; „Przegląd polityczny”; „Prace na 
pola gospodarstwa krajowego pp. Michała i Kazimie- 


rza Gerdwojrców i Brunona Dłużewskiego” przes Z, 
Glogera (dok.); „Listy włoskie* przes K. (dok.); 
„Romans francuski* przez ©, L. (o. d.); „Makart i 
Siemiradski* na wystawie przez H, 8tr uv ego (dok.); 
„Ostatnie słowo“ kopia x obrazu A, Kozakiewicza 
(rycina). 

— Treść N. 18 Bluszczu: Sztuka i życie przez 
Maryę Iinicką; Legendy o drodze krzyżowej (0. d.) 
przez Maryę Ilnicką; Ernest Ronan (e. d.); Lubla- 
na, baśń (o. d) przez J. I. Kraszewskiego; Pree- 
Bzłość i przyszłość ziemi, przez Dra Fritsche; Ko- 
respondencya (Poznań) (dok.). 

ESEE PEREZ POT ATP AOC PAPUA ESAT EA E TRZZE ZOZ DZA 


Zdanie sprawy 
z ruchu naukowego Akademii Umiejętności 


od dnia 3 maja 1878 roku 
podane przex 
Dra J. Szujskiego 
Sekretarza jeneralnego. 
(Dalszy ciąg). 


Najbliższa zakresu badań antropologicznych komi- 
sya archeologiczna, pod przewodnictwem Dra 
Łepkowskiego wykazuje w tym roku liczne bada- 
nia tak z własnej inicyatywy podjęte, jak dostar- 
czone przez miłośników nauki, zgłaszejących się 
do niej z poszukiwaniami swojemi. Do pierwszych 
należą A. H, Kirkora badania groty Lisionki pod 
Czerną, Bołdow stryjskich na gruntach Polanicy 
i Rozchurcza, południowej części” Podola” po nad 
Dniestrem, Prutem, Strypą, Cyganka,  Niecławą, 
Dżurynem i Zbruczem, która to klasyczna eo do 
pamiątek przedhistorycznych ziemia mieści wał 
Trajana, po raz pierwszy przez pana Kirkora (przy 
pomocy p. Stanisława Grzegorzewskiego) pomie- 
rzony i zbadany a dostarczyła niedawno owego 
tajemniczego skarbu Michałkowskiego, własności hr. 
Włodz. Dzieduszyckiego. Z polecenia komisyi þa- 
dał p. Umiński wykopalisko w Popówce. Do dru- 
gich, za które tu szczególniejszą wyrażamy wdzię- - 
Czność, policzyć należy poszukiwania p. Przyby- 
ławskiego w Horodnicy, p. Adw. Tymienieckiego 
w okolicach Kalisza, ks. Brykczyńskiego w. oko- 
licach Płocka, ks.: Siarkowskiego w Kieleckiem. 
Szczęśliwe porozumienie z Towarzystwem nauko- 
wem toruńskiem i panem Gotfrydem Ossowskim 
przywiodło komisyę do przedsięwzięcia wyda- 
wania zbioru: Monumenta Poloniae praehisto- 
rica, wspartego zaprenumerowaniem 200 ;egze- 
mplarzy przez to Towarzystwo. Z badań tych, 
jak niemniej poszukiwań wspomnionego juź p. Got- 
fryda Ossowskiego bogate rezultaty pomnożyły na- 
sze muzeum, którego skatalogowania dokonał czł. 
kom. p. T. Ziemięcki. W zakresie epigrafiki pra- 
Cowart ©. kan. Polkowski, p. Z. Radzimiński czy- 
tał na posiedzeniach komisyi rozprawę: O herbie 
Krzywasny,'p. Hoszowskj; O domu Jana Długosza. 

W sąsiedztwie postawić możem y na dzisiaj komisyę 
historyi sztuki w Polsce pod przewodnictwem 
czł. Wł. Łuszezkiewiczą, 0 tyle, że putożyła słusznie 
na pierwszym planie rozpatrzenie się w najstar- 
szych budownictwa i sztuki naszej zabytkach. Czł, 
Łuszezkiewicz przedsięwziął w tym. roku bądanie 
kollegiaty Łęczyckiej, katedry w Włocławku i ko- 
ścioła katedralnego w Płocku, przywożąc z sobą 
pomiary i rysunki tych ciekawych: zabytków =bu- 
downictwa. Pierwszy z nich, kollegiata. Łęczycka, 
niezawodnie 1162 r. założona, a więc świadek pa- 
miętnego synodu Łęczyckiego r. 1180, który. się 
odbył w jej murach, znamienita rzeżbionym por- 
talem, śladami forteczności, dwoma absydami, cha- 
rakterem co do użycia miejscowego materyału odrę- 
bnym, prawdziwa relikwia historyi i sztuki romań- 
skiej w Polsce, dzisiaj narażona na upadek nieu- 
chronny, zasługiwałaby w wysokim stopniu ną po- 
moc, której samo duchowieństwo dać jej nie może! 
Akademia spełniła swoją powinność, podnosząc 
niezmierną wartość i 'artystyczną cenność tego zą- 
bytku. W kierunkach innych komisya zbadała przez 
czł. M. Sokołowskiego !'autorstwo obrazów BA 
Suesa v. Kulmbach w kościele NMPanny w Kra- 
kowie, czł. kom. p. Popiel dostarczył jej wiado- 
mości dalszych, historyi sztuki się tyczących z Ra- 
chunków Seweryna Bonera, zdawał. też sprawę 
z dokonanej pod jego kierunkiem restauracyi kaplicy 
św.-Krzyskiej na Wawelu. Czł. Szujski podał wia- 
domość o „miniaturowym kodeksie Ewangelii z XI 
wieku, znajdującym się w archiwum kapituły kra- 
kowskiej. Członkowie komisyi z kilkoma innemi 
specyalistami żajęli się wypracowaniem opinii za- 
żądanej przez Wydział: krajowy co do wewnętrznej 
i zewnętrznej ornamentacyi gmachu sejmowego 
rzeźbami i płaskorzeżbami we Lwowie, którą to 
pracę podjęła Akademia tem skwapliwiej, im mil- 
szem dla niej było wezwanie do współudziału 
w pracy pomnikowej, najżywiej kraj nasz i jego 
stolicę obchodzącej. 

Komisya dla zadań historyi, literatury i oświa- 
ty w Polsce pod przewodnictwem czł. St. Tarnow- 
skiego, w kierunku dziejów zakładów naukowych 
w Polsce przygotowała wydanie statutów Uniwer- 
sytetu w redakcyach 1604 i 1724 r. uzupełniając 
je pojedynezemi statutami poprzedniemi, o ile orga- 
nizacyi całego Uniwersytetu dotyczą. W. kierunku 
badania literatury średniowiecznej: celniejsze ka- 
zania Stanisława ze Skarbimierza, dotychczas tylko 
znane z niedokładnych tłumaczeń; zabytki literae- 
kie łacińskie, rzeczy polskich się tyczące z kode- 
ksów Jakóba z Sienna i Piotra z Olkusza przez 
wydawcę Statutów Collegii: majoris et minoris; 
Dra Wład. Wisłoekiego: Largum séro, sów de 
septem vulgaribus consuetudinibus tn festo Nati- 
vitatis Christi, zabytek wieku XV. Z literhtury 
polskiej późniejszej wydał Dr Wł. Seredyński z ko- 
deksu udzielonego łaskawie przez ces. bibliotekę 
uniwersytecką warszawską: niedrukowane dotąd 
poezye Gławińskiego. Dr Kulczyński przedstawia 
zasób tłomaczeń języków klasycznych w krytycznym 
wywodzie. : 

W kierunku ważnej pracy bibliograficznej 
prowadził dalej człon. Karol Estreicher prócz koń- 
czącego się druku Bibliografii XIX wieku prace 
przygotowawcze do katalogu chronologicznego i al- 
fabetycznego wieków XVII i XVII, które wspól- 
nie z wydanym XVI wieku złożą się w dawno 
pożądaną całość. Dr Wisłocki wydał TV zeszyt 
katalogu manuskryptów biblioteki Jagiellońskiej, 
objęcie archiwum i biblioteki kapitulnej przez X. 
kan. Polkowskiego pozwoli na ogłoszenie drukiem 
kalalogu tamecznych, pełnych wagi a w części sę- 
dziwej starości (X, XI wieku) zabytków. (e. d. n.) 


Wykaz smarłych w Krakowie 
od dnia 27 kwietnia do dnia 3 maja włącanie. 


Razem zmarło osób 34: mężczyzn 21 i kobiet 13; 
% obwodach osób 21, w szpitalach 18. Do 1go roku 
życia zmarło osób 5, do 6 roku 2, do 10 roku 2, 
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/ lat 21. Dzieci do lat 5 umarło: 
. ggowych 2, z puchliny mózgu 1, x zapalenia płuc 1, 


.— eaerwieo-lipieo 50':50— 
~. ein, 13go maja: 


|. ma maj-cz, 53*— 


6 życzka krajowa galicyjska . . 3 
ó © midentaikacyjne galicyjskie a F 
4% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . GE a 
_ 5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . F EE 
6% listy :„» banku hipot. . . {Š S J 
. 6% listy dłużne galic. zakł. Włość. gg] 
5!/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot | R 
“za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . (57 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot ED 
za 36 lat, banknot. za 100złr. w. a.. | SĄ 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot EE) 
~ ma 18 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . SĄ 
7% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot Ere 
"ga 20 lat, banknot. za 100złr. w. a. . / °% 
Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100%) 
4% listy zastawne Król. Pol. ser. I [za 100 rnbli 
4% listy zastawne Król, Pol. ser. II | „ 100 rubli 
5% listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 | „ 100 rubli 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. | „ 100 rubli 
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do 20 roku 2, do 30 roku 5, do 40 roku 2, do 80 


roku 7, do 80 roku 5, powyżej 80 roku 4. 

7 chorób zakażnych zmarły 3 osoby. Z dławca:| 
Mojżesz Nadla, syn przekupnia, 8,dni. Z duru brzu- 
ssnego: Jędrzej Kwiatek, wyrobnik, lat 22. Z zimni- 
oy: Judyta Friedigerówna, córka handlarza, lat 8. 
Z innych chorób zmarło osób 31. Z udaru mózgowe- 
go: Jan Buzy, syn wyrobnika, lat 8; Józef Falęcki, 
Dr med. lat 48. Z porażenia serca: Marya Stahlowa, 

rodzinie, lat 78. Z zapalenia płuc: Adam Rutkat 
wyrobnik, lat 40; Marya Sieprawska, wyrobnica, la- 
41; Jan Gaźds, wyrobnik, lat 45; Piotr Jachym, wy. 
robnik, lat 60; Joel Dembitser, nauczyciel, lat 48, 
Z suchót płaenych: Jan Stabowski, służący, lat 80; 
Jam Krawczyk, wyrobnik, lat 50; Jan Smieszkiewicz, 
prsy rodzinie, lat 30; Henryka Duval, przy rodzinie 
lat 18; Michał Nachtlicht, student, lat 17; Kstarsy- 
na Molkowa, właść, real. lat 30; Aleksander Zachaj- 
da, stolarz, lat 33; Józej Bąkowski, blacharz, lat 56; 
Salomon Poss, ubogi, lat 83; Saara Halpernowa, przy 


- rodzinie, lat 71. Z zapalenia opłucnej: Marya Kupco- 


wa, uboga, lat 62. Z raka: Katarzyna Dzióbkowa, 
wyrobnica, lat 47; Abraham Zwiekelburg, kuśmierz, 
lat 57. Z uwiędn starczego:JAdam Możny, krawiec, lat 
70; Samuel Wolf, chirurg, lat 86; Regina Kłosow- 
ska, uboga, lat 84; Zofia Gałązkiewiozowa, uboga, 
łat 85. Zasypany ziemią: Jan Rychalski, wyrobnik, 
z zapalenia opon mó- 


z zapalenia o płucny 1, z żóltaczki 1. 


| „Księgosust. 

Od 1 do 8 maja r. b. ustał księgosusz w Dąbro- 
wicy w powiecie Dąbrowskim i w Iwanówce w po- 
wiecie Skałackim ; wybuchł zas w Bagienicy w po- 
wiecie Dąbrowskim, w Myszkowcach w powiecie 
Hosiatyńskim, w Cholersynie w powiecie Krakowskim 


„iw Kostrzu w powiecie Wielickim. Oprócz tego pa- 


nuje zaraza jeszcze w Niżborgu nowym w powiecie 
Husiatyńskim, zatem w 5 miejscowościach, 


f Kasa wkładkowa 
Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
w Krakowie. > 


Wykaz za miesiąc kwiecień 1879 r. 


Pozostałość z dniem 31go marca 
1879 r. . . » - . złr. 292,234 e. 921/ą 


Wpłynęło w miesiącu kwiet. b. r. 37,986 c. 52— 
Razem złr. 330,311 c. 04/9 


Wypłacono na 159 książeczek, z któ- 

rych 20 umorzono łączną kwotę złr. 27,172 e. 69— 
Wypłacono procentu od umorzo- 

nych wkładek 2 złr. 42 cent. — 
Pozostałość z dniem 30go kwict. 

1879 roku wynosi... . . « « złr. 303,188 e. 367/, 


„Kósh wkładkowa 
w Fiki Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
` Ziemskiego w Tarnowie. 
| Wykaz za miesiąc kwiecień 1879 r. 


Pozostałość z dniem 31go marca 
4879 r. . ...... © © © © © zir. 235,630 8. 60— 


Wpłynęło w miesiącu kwiet. b. r. 7,000 e. —— 
Razem złr. 242,630 e. 60— 
Wypłacono na 2 książeczek . . . - 102 e. —27 


Pozostałokć z dniem 30go kwiet. 
1879 r. wynosi .. . . « - « « H 242,528 o. 33— 


Wiedeń 14 maja. 

A BOkowita. — Na naszem targowiaka po kil- 
ku dniach zupełnego zastoju ruch znowu ożywił się 
nieco , skutkiem czego cena podniosła się do 28:50 sir. 
Peszt, 13go maja ————— sir. — Wrocław 
13go msja.: na maj 50:50 mark. płacono; — ma 
mark. płacono. — sose 
w miejscu 5330 mark., na maj- 
eserw. 52 50 „„ ma lipiec-sierpień 53'60 mark. 
== Berlim, 15g0 maja: 
mark., — ma czerwiec-lipiec 53 — 
54:50 mark. — Paryż, 
ma Gzerwieo 


mrk., ną sierpień wrzeń. 
13go maja: na ten miesiąc 55:50 frank., 


Kurs pieniędzy i papierów publ, 
b Momgregacyi Mupieckiej. 
Hraków 15 maja. 


Ruble papierow royi za 100 ra. 
Rubel srebrny obrączkowy >» <.» 
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Duka ważny . sss 


QE RZS ASTA WADE RĄSDI 
Srebro austryackie za 100 złr. 
Kupony sreb. płatne » e 


0-0, 0010. 0 


e... © © © » 
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a... 2 e © © 


obligi. 


Listy zastawne i 


Akcye kolejowe i bankowe. 


Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 
„ _ Lwowsko-Czerniowieckiej 

banku hipot. we Lwowie 

banku gal. dla h. i prz. w Krak. 


Losy krajowe, 
Lesy miasta Krakowa . - » » s- 
Losy miasta Stanisławowa » » » + « « » . . 
Wiedeń 15 maja. 


* Obligi długu państwa. 


Renta papierowa » 
„ srebrna . . 


Al, 
y WD » złota e YA AD POS Wd JC RO 
8%, Losy s roku 1854 po_250 MZ: 


ja sn 100 kilo bes ola 12'25 sir. —— Brama, 13g0 


w nmicjsóu 53/20, mrk. | 


5-— fk., lipiec-sierpień 56:50 frk, na wrzesień: 
grudzień 56:25 frk. 

Nafta. — Wiedeń, 14go maja: sa 60 kilo 
solom s dworoa 9:26 sk. Trycat, 13go ma 


sobie uchwałą wczoraj powsiętą prawo kontroli 
budżetu policyjnego. ; s 
mA 13 mala. Gzbinet naradzał się wozo- 
raj nad pismami niektórych rządów półaocno-curo- 
i i kroków w celu 
E Nie zapadło je- 
dnak žedne pod tym względem postanowienie. 
Washington 13 msja. W Izbie reprezen- 
tantów podczas głosowania nad wnioskiem, aby 
pomimo veto prezydenta uchwalić ustawę, która 
wzbrania obecności wojska Unii w miejscach, gzie 
się odbywa wybór prezydenta, okazało sig 127 
głosów ra ustawą a 97 przeciw niej, a tem samem 
astawa z braku dostatecznej więkazości odrzuconą 
została. Sekretarz spraw skarbu Ewarta podejmie 
na nowo układy z rsądami europejskiemi wzglę- 
dom, PAPEONECĄ dwojakiej waluty, srebrnej i 
złotej. i 


maja ka 60 kiio 8'60 mark, — Hamburg, 1350 
maja: w miejsea 9'10 mark, ma maj 9'— mak., 
an sierp.-grudzień 8'80 mark. — Antwerpia, 13g0 
maja sa 100 kilo 21/4 fraak— Nowy Jork, 13g0 
maja sa galonę (i=? kiio) 8% et, pap. — w Fi- 
ladelfi 83, ot. pap. 


WFfedeń 13 maja. 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacian 
galicyjskiej 1697 sztuk, średnio ciężkich węgierskich 
R) ciężkich bagonów 1139 sztuk — razem 4092 
8% e 4 
Galicyjskie płacono złr. 28 do 34, 38 złr., średnio 
ciężkie węgierskie od złr. 32 do 34 złr., ciężkie ba- 
gony od:34 do 37 zir. za 100 kilo żywej wagi. 


OZ OSAKA 
YCYiedeń 13g0 maja. 


dnia jeszcze twierdzić na pewno 
zamknie Rada państwa. Zależy 
od tego czy się Izba Panów "zechce pospieszyć. 
Gdyby takowa prace swoje skończyła przed sobotą, 
w sobotę jeszere mógłby zostać parlament rozwią- 
zany. Wielca byłoby pożądanem, aby się to jak naj- 
prędzej stało, bo w takim tazie wybory mogłyby 
mieć miejsce w początkach lipca. Gdyby zaś zam- 


O Do dziś 
nie można kiedy Bię 


| Wykas dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika. 


ILwów- Bródy 
odwołoczys| zem 


| SWĄ zb. Te. ZNAC) j0.|knięcie Rady państwa przeciągnęło sig do końca 
7 Oa 1879 1. 22453819. - 41,284|68] 265,822)87 msja, w takim razie rozpisanie y borów Tapae 


jak raz podczas żniw i innej robocizny, 
zostać odłożone na wrzesień albo jeszcze na później, 


Od igo stycz. do 
bo we wrześniu w wielu krajach winobranie. 


30 kwietnia 1879 r.| 2,139,113,8. 471,020/95] 2,610,134/27 


Razem _||_2,363,651|51|__512,80568]_2,875,951|4 | o tej kwestyi szczegółowe sprawozdania. W mini- 

1878 steryum tutejszem mają nadzieję, że Czesi wejdą 

A ate. Joj zæ. |o] zł. |o.|do Rady państwa. Komisya + ieh NY delego- 
go do z , |wana dla rozpoczęcia rokowsń z Niemcami uws- 
maja 1878 r. | 28964026]  55,156181} 294,796 57 |żaną jest za TERESI krok ku zgodzie. Dalej uczy- 


niono tę zmisnę, 
stwa już nie będzie roztrsygniętą przez samych 
daputowanych, ala wobec zgromadzenie wybor- 
ców, którzy w zasadzie zdecydują, czy nowo wy- 
brani posłowie meja iść do Rady państwa czy nie. 
Rozumie się, że posłom zostaje ostatecznie prawo 
porozumienia sig między sobą i mogą niewejść 
do parlamentu, ale byłoby to fmiesznością ; kwe- 
stya ta będzie rozwiązana à priori. Nie ulega wat- 
pliwości, że nowi deputowani stosować się będą do 
deryzyi 'swoich wyborców. 

Rada państwa zostanie uroczyście zamkniętą mo- 
wą tronową, 

W kwestyi wschodniej nastają jałowe czasy. Z po- 
wodu braku przedmiotu osła europejska praga zajęta 
jest dzisiaj wyłącznie aliansem rosyjsko-tareckim. 
Wiele w tem wszystkiem przessdy. O szczerym A- 
ljansie Torcyi z Rosyą mowy być nie może. Euro- 
pa, która dzisiaj zdaje si patrzeć na to krzywem 
okiem, zmusiła Tarcyg do bezpośredniego porozu- 
Mocarstwa bardzo licho bro- 
pomimo licznych prote- 
stów Rosya robiła swoje. Tym sposobem Turcya traci- 
ła podwójnie, bo rozjątrzała przeciw. sobie Moskali, 


Od 1 stycznia d 


30 kwietnia 1878 r.| 3,011,391|16] 894,352 |8; 3,905,743/98 


Razóm | 8,25,081|42]  949,509[13] 4,200,540|55 


zeza A 
Przyjechali do Krakowa od d. 14 do 15 maja. 
HOTEL pod ROŻĄ. Hr. L. Morska s Galicji ; 
Bar. Konopkowa z Mogilan; Podpułk. Andert; X. A. 
Watulewicz z Ciężkowie; X. M. Zabrzeski z Siedlec; 
K. Bendowski z Kongresówki; kapit. Sagod; X. A. 
Radski, X. Dr B. Jegiecki, J. Brzozowski s Wiednia; 
A. Ryb z Kongresówki; J. Hirsch, $. Broson z Wie- 
dnia. 
NADESŁANE. 


Puritas, e. k. uprzyw. mydło do zębów Dra C. M. Fabera, 
jedyny raty środek czyszczenia i konserwowania zę- 
bów, od 20 lat najlepszej używający sławy; premiowany w Lon- 
dynie 1862, w Paryżu 1878, nabyć można za pośrednictwem 
podpisanej firmy en gros i jest w zapasie we wszystkich zna- 


(1078-3-13) 


czniejszych; handlach parfumeryj w kraju i za granicą. F. 
Grrienstet 3 


idl. Wien, I, Sonnenfelsg. 7. 


PRZEGLAĄ: 
a. Depessć telegraficona, 3 


Darmstadt 13g0 maja. Jak tslegrafają do 
Darmstädter Ztg, Cenerz Rosyjski mianował ks. 
Battenberga jenerał-mejorem i szefam 1330 bata- | 
lionu strzelców, z którym tenże przebył Dunaj. 

Paryż 13 maja. Le Temps pisza: Uchylone 
gą trudności względem urządzenia prefektury poli- 
cji i powrotu Izb do Paryża. Gabinet stanie przed 
Izbami w dzisiejszym składzie swoim i na zapyta- 
nia oświadczy, że sprawa prefsktury w żadnym nie 
zostaja związku z kwastyą powrotu Izb do Paryża. 
Jeśliby frakcya lewego Środka miała żądać rgkoj- 
mi, rząd powie, że daje ich poddostatkiem przez 
skład swój, przez swoja dawniejsze zachowanie Big 
i przez swój program, a zarazem postawi kwestyę 


były zgroma- 
załatwiono kilka przedmiotów mniejszój 


zaufania. uro -|bno rzecz tak, co do załatwienia jak najrychlejsze- 
Paryś 14 maja. Różnice w gabinecie pod wzglę-|go tych przedmiotów, iż zamknięcie Rady państwa 


dem sprawy powrotu Izb do Paryża zagodtone 
przes rozdział tej kwestyi i kwettyi urządzenia po- 
licyi. Jednak Rada unicypalna paryska zastrzega 


w południe, jak donoszą dzienniki wiedeńskie, od- 
była się konferencys prezydyam Izby 


4//, Losy s roku 1860 po 500 zir. . +... 20 a» » 
4,» „ 1860 „ 100 złr.. Siedmiogrodzka I. . 200 » » 
» » 1864 CJ 100 złr. . Staats- enb.-Gesell. . 200 s sa 
KA „ 1864 „ S Südbahn (Lombardy). 200 » » 
Losy Como-Renton « « » «`e Süd-nord. Verb. VER 20 » » 
za ; 7 : Theissbahn (Cisańska) 200 »  » 
Obligi indemmizacyjne. Tramway Wiedeń.. . 1 » o» 
i » n nowe n ” 
Czeskie . . . « . . 10%, podat. Weg. gal. Łupkowska 200 » m 
Bukowińskie . . » « o w z ta ord-Ost , . « 200 s»  n 
Galicyjskie `. « » o » m A w. Westb. Stublw.. 200 p» » 
Morawskie > « « © « n s A 
Niższo-austryackie +: « » o Akcye różnych przedsiębiorstw. 
Wyższo-austryackie s « p» Š 
Szlązkie . « « « s'o 5 ? geron ogól. austr. 200 złr. 5%, 
Styryjskie . « « sg: ai Gas-Industrio Wied. . 90 w»  » 
Siedmiogrodzkie <. Th » Liesing. browara . . 100 n` » 
Węgierskie . . s . « * 3 
Węgier. z klauz. 1867: . » Listy zastawne: 


n 

n 
5%, Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6% Renta węgierska złota .. sie o 6%, Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
on „ (za Ostbahn). 5o, Boden Kredit allg. złotem płatne 
09, Ty „ papier. 88 lat 
6%, Bukow. Kasy Oszczędności —. . 
Towa. kred. krakowskiego 18 lat 


Akcye bankowe. 


pi 6% 
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 7%, Listy dłużne Włość. „ 20 lat 
Boden-Credit węgierskie . . 140 złr. 6%, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat 
„ =p austryackie . 80. » 51 E „ złoto . 36 lat 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160. „ 4%, Gal. Tow. kred. ziemsk. ; 
»  „ . węgierskie 200 „ 59, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . 
Depositen-Bank _ + - « « 200 p DY Zaw „ nowe 37 lat 
Bacompt-Gesóll. niż, austr. . 500 p 6%, „ * Bank. Hipot. Iwow. ; 
Gal. Banku hipotecznego: . 200 '„ 6% h 3 ORG ONO EPT 
»: „dla Hand. i Prz. - 200- » -Bi/io/, Hipot. Morawskie. . . . 36 lat 
Anstro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 n 50/, Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
Real-Credit-Bank . = » « 200 » PB OŁ CAE » | NA We a 
Unionbank . . « * >» * -*. 100 „ 5% i aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
Verkehrsbank ogólny eene 140 n 514, Keal-Creditbank . . . 36%, lat 
Wied. Bankverelin . » » + 100 » BAY Styryjsk. Kasy Osgosęt: Sac 
„  Lombard- 6 Es.-Bank 100 „ 53/9, Weg. ogól. Bod. Kred... 34 lat 
: BI  „ Boden Credit-Institut „ . 
Akcye kolei. ESEAS ji 
A rmoryte Olle 

Albrechta . 200 złr. bez'/, ; Ie 
Alföld-Fiume 200 a 5% Albrechta , „. « . . 300 zir. 5%, 
Aussig Tóplitz . 210» s» AIfold-Fiume . -. « «200 n x“ 
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 » p » w. Em. 1874. 200 n » 

lżbiety . « + * * a o BW Donau-Dampfsch. . .: ; 300. n » 
Linz-Budweis o» „ZE bq rd 1006200, „ 6% 
Salzburg-Tyrol . » + 200 » » no» © złotem . ». 5% 
„Ferdynanda Nordbahn 1050 » `» - Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150 „ bez?/ 
Franciszka Józefa . - '200 LĄ 3 ~ lżbi HETEL Z 100 n Ehh 
Gal. Karola Ludwika . 210 » 5% a Em. 1862 . -300 » 
Koszycko-Oderberg. . 200» w” » _ Tina Budweis . 200 „ 5% 
Liwowsko-Czern.-Jaspy 200. s: i 5 4 naj Em, 1870. -.: 200 » y 
Nórdwest austr. . e e 200 cwn s, OEB MCO ALU 
ZY Lit, B. 200 „ bez, | © Baleb.-Tyr. 1873 200 „- „ 


O Czechach nie piszę, bo zkądinąd posyłają wam | 


że kwestys wejścia do Rady pań- |1 


PIIL 


CZAS a Piden 10 ja dok || || 


bułęsetkiegó. Z Warny nda sig ksiątę 


maias TET sy - ; E i RE ; z 
nych z ministrami w sprawie zamkńlącia nesyi, po | rodów. 
połodnia zań miała się odbyć rada zp ert "pod | przez Ruszezuk do Tirnowy din słotenia przysięgi 
przewodnictwem N. Pans, na którój ostatecznie za- |a stamtąd do Sofii, gdzie stała rezydencja ksią 


paść misty postan 
Nie mamy dotychczas 
postanowień, doniesienia 


zgadza sig 


Klub czesk e 
zolacyg: „Klub czeski 
i pożytek rozpraw w 
zwłaszcza 0 stosunku 
państwa wyraża zdanie, 
aby rozprawy nie przesą 
nieobesłania Rady państwa, 
strzygnięcie jej £ 

Zanim nowa tary 
lsmenció, co dłii 
Rady. związkowej J 
poboru ceł, a niewątpli 
i prześle parlamentowi d 
nia. Dzienniki liberalne 
tryb postępówania, który prze 
lamentu na zasadę, jüt chce 
sowanie [choćb 
taryfa została odrzuconą, 
nom cło pobrane. Opozycyś j 
dów formalnych przeciwną p 
stawą, która nie była zapisaną 


z wczorsjszejm 


W niedzielg zbierają się w 


zentacyj miast, aby zaprotes 
która sprowadzi podrożenić, 
zboże. ‘Magistrat miasta 
przeciw zjazdowi i 
Parlament niemiec: 


cyalistom do experimentów, je 


za przykład Niemcy, 
dzy państwem a Kościo 
sprawy publiczne i pozy 
garwatystów protestanckich. 
tego okazują sig smutne. W Niemcz 
kanclerza i Botyalizm wzmog 
również otwartem będzie po 


w 


me zostaną uchwalone. 


Złą chwilę obrał sobie Diliwyn, 
mencie angielskim uzy! 
z powodu użycia bezpo 
do spraw publicznych, a mianowicie, 
prywatnego królowej wyszły depesze 
gubernatora P. 


tona wicekróla Indyj i do 


Dobrej Nadziei Bartle-Fidre. 
żle wybraną, że powsz 
niem wojny w 
jej w Zulu. Dla te 
świadczyli się przeciw wni 
agał sig postawienia wpro 


dom 


lub nieufności. Opozycya 


umfa gabinetowi, wolała sprawę odro 
c wniosku — uchylić go. 


czy, nie odrzucają ) 
był już do Liwadyi i dziś 


K:. Battenberg przy 


miał przyjmować deputa pułgarskg, 
4 ej Polit. Oorr. 


ebraniu wszy: 
fa ceł zost 
ższego Wynmis 
uchwaliły ustawę 
wie przyjftie 
la %9mczasowe 
bardzo powstają na ten 
d zgodzeniem sig par- 
dzić jej SAeto- 
Gdyby bowiem nowa 
„musianoby swracaé atro- 
est również że wzglę- 
odjęciu obrad tad u= 
na porządek dzienny. 
Berlinie delegaci repra- 
tować przeciw taryfio, 
nakładające podatek na 
urga oświadczył sig 
duchu projektów rządowych. 
i wybrał komisyg do obrad przy- 


y na próbę. 


Augeb 


echnie cies: 


zAprowa 


ły sig 
le radzkalistom i s0- 
Śli ustawy edakacyj- 


chcąc w. parla- 

dla gabinetu, 
średniego wpływu Korony 
że z gabinetu 
do lorda Lyt- 


pkać naganę 


owienia 60 do mowy *ronowój. | żę 
wiadomości o treści tych 
jednak o radsie ministrów 
i naszemi informacyami 
i w Piadze uchwalił następującą re- 
uznając konieczną potrzeby 
kwestyach politycznych, a 
narodu czeskiego do 
że niezbędną jest rzeczą, 
dzały kwestyi obasłania lub 
lecz zostawiały roz- 
tkich postów czeskich*. 
anie przyjętą w par- 
ga czasū, wydziały 
tymczasowego 
ją pełna Rada 


Chwila była 
zono sig zakończe- | 

Afganistanie i nadzieją zakończenia | pO 
go Gladstone i Hartington o- 


poł.— Renta papierowa 66:85— 
67:25 — Renta złota 79'25. — i 
oskowi nagany, B rząd 125.25. — Aem 0046 kp ze pa 84] — „al 


st wotum zaufania | Ako 


nie chcąc przyznać try- 
czyć, CO zna- | 


jącą go na tron bułgarski. Według 


ty 
u Cara będzie miał mundur jenerała mk Ruble 112: 


tego przyjęcia jest następujący: 


EBperies-Tarn. , GZ 
rip JE biz 


800. 


undurze poraczni- | 109'— — łn. zach. austr 
podczas fniadania 6%, Li padała rear 93:60. — Marki 57:70 
som ) 70° 


w Wiedniu, zkąd je- 
nu i Rzymu. Z Rzy- 
do Konstanty-| 
gdzie przyjmować go 
cią zgromadzenia na- 


5a 
4 


h 


n Wal. austr. „ « » » 
Mor.-Szląz. linia 1871/78 6'/, 


” 
„ poż. 14 milion. 1872. . 

n, pož 1816 t a: 100 złr. BY, 
Franc. Józeła Em. 1867. 200 w»  » - 
>  „ Em. 1873.200 n` » 
Fiinfkirchen-Bśreser . . 200 » » 
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 » » 

a IL „ 1867 300 n » 
Ę IM „1871 300 „ » 
» IV „ 1872300 „ pn 
Glognitzerbahn na mon. kon. —. T 
Koszycko-Oderb. . .200 zir. 5% 
Lwow.-Czer. I Em.1865 300 „ 4% 
> IM „ 1867 300 „ 5% 
w 71M „.1868800 „ . » 
Po IVe e 1872. 300 a s 
Morawskiej Grinzbahn . 200 „ s» 
Neuburg Mariazell . .200 p s» 
Nordwestb. austr. . „ „200 » » 
5 „ Lit B. . 200 » n 
5 „ Em. 1874 200 p » 
Pragsko-Dux_. . . «150 „ bez'/, 
j Em. 1872 . 150 » » 
Rudolfa i « « a 300 > 5%, 
„ Hm. 4869 ./.900% m 
+ Em BI 1180060, 57 
Salzkam. gut. zł. 200 » » 
Siedmiogrodzkiej CZNA 
Staatseisenbahn fr. 500 . 3%, 
. «.„ Em. 1874 500. p 
p Em I . . „200 „ 5% 
Em. II 1874 . 200 „ n 
Stdbahn (Lombardy. . 500 fr. 3%, 
3 . 200 złr. 5%, 
Sidnordd. Verbind. . . 100 „ 4%%, 
y „ILEm.  » BY, 
» » $ ” 
Ea »Em.185  „ 5 
CII tyki amok 
: , gal. Łupkow. . . 5 
ahi „ IlEm.20 „ , 
„ Nordost . « - 2280054575 
w „ złotem . 200 „ » 
» Westbahn . . «200 „ „ 
5 „ Em. 1874 200 „ » 
Losy. 
5', Donau-Regul. . . . . złr, 100 
` Premiowe Wiedeńskie . . „ 1 
EON / Węgierskie -. ., „ 100] 
8%,_» Tureckie .. s, fr. 400 
Kredytówe . +-« « o pa U 


, Jeśli nie zaże- 
Ministeryam ze- 
środki rozdzie- | 


CB. > a 
Wspominaliśmy już kilkakrotnie, że Porta uskar« 
łała się w notach okólnych na nadużycia władz 
rosyjskich w Rumelii wachodniej i Bułgaryi. Noszą : 
one datg 30 kwietnia i mają być zredagowane č 
w formie bardzy ostrej. W jednej z nich zwraca 
Porta uwagą mocarstw na nieludzkie gwalty Ro- 
syan,cktórych ofiarą pada ludność mahometań :ka 

w Bnłgaryi; w drugiej stwierdza podobne także 
stosunki w Rumelii wsóhodniej. Ostatnia nota po- 
wołaje sig na bszstronne raporta pułkownika Blunt, 
które mówią, że 50,000 wychodźców muzułmeń- © 
skich musisło kraj opuścić, gdyż ajenci rosyjscy 
podburzali przeciw nim Bułgarów. W końcu z8- 
klina Porta mocarstwa w imie ludzkości, aby u= 
jęły się za mahometanami wobec gabinetu poters- 
burskiego. , 


Rady 


go uchwale- 


Ostatnie telegramy „Czasu,“ 


przedłożony > 
niemieckiego względem konetytucył 


d. 8 maja 
sig 
| został 


JW Irbicie zaszedł 
zniszczył 


eń 15go maja. 


c 117:35. —3 
—, — Napoleony 9'36. — Lombardy 
z roku 1864 161— — 

wika 240'50. — Akocyć 
eckiej 184:—. —. Akoye 
ZADTABZA- 


2 
Usposobienie giełdy: stałe. . 


f $ | ; ; 
z —| 71 50] 4%, Donau-Dampisch, . „sł. 105 [107 — [107 50 
80/105 20) Inszpruku a O e 0 
98 50 — Keglewicha e.o EP GEA » 10% 16 — | 16 50 
560/104 prs Krakowskie ... o © © o 9 20 o 19 75 i 20 — x 
06 50] Ofner (miasta Budy) œ > „ 40 8850 | 39 — 
75 104 25 aizre 6007 06 —0 CB Ui0 -g 49 35 75 36 25 3 
92 70 93 Gama] Rudolfa 00077107,020 000710 . n 10: (| 17 10 17 40 
90 — 90 50] Salma > o:> o © © © © m 42 46 75 47 25 
—| 9150] Salzburgskie. . » « « « » 0 || 2125 | 2175 
102 75 105 ral St. Gonois . o o © o'o %9 42 38 Ta 88 25 
101 25/101 75| Stanisławowskie E 00 24 75 | 25 25 
100 60101 —| 47%, Tryesteńskie .'. . „ 105 [120 — |121 — 
arag] acarne zr) 4% M » e © © h 50 61 keri 68 meag; 
g | — —| Wsldstona ”. . . . « «. „ 21 |3325 | 38 %5 
e 50 Windischgritza « « « « » w 21 34 — | 84 50 
85 50 wW ń i 
FA aluty 
74 —| Dukaty ważna . . . . b 


| 20 frankówki A 
Imperyały rosyjskie . . . 
Funty szterl. angielskie. .- 
Listy tureckie złote . . « 
Srebro za 100 złr. . . . 
Kupony srebrne za 100 zir. 
Marki niemieckie za 100 marek . 
di Ruble papierowy za 100 . . - . 


e e esoo © 


Lwów 14 maja. 


Warsawa 13 maja. 


5 
4° Listy zastawne I seryi ESRA L e 
Wi » n Kundan: 


upo: 
5 nowe 1869 r. . 


D'ho » ; 
ol 4%, Listy likwidacyjne . . . 


kupon 


18 60/115 So] Akoye kolei Warmaw-Wiód. . . 

20 n LM „A . o e: 

261172 —| 5%, Losy Pożyczki prem. ros. 1864 
38 26] 5% Ba Wipe 


ZĘ” Ę 1 p „+ S SR 
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ę 
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' Zakłaśl zdrejoewe-kąpielewy W uroczej okolicy górskiej 
(110 m. nad p. m., otoczony lasami szpilkowemi, w których przeszło 
"dwie mile spacezów. 


Szozawy słono-alkaliozne-jodowo- 
bremowe | 


R. 
p 


X. Dra Potulickiego ga W sile wieku, ru- 

MIESIĄC MARTI Z ratos icing Miężczyzna „rear pei 

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ nościach kancelsryjnych i buchhalteryjnych, 

Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie. | władający w mówie i piśmie językami pol- 

- ; skim, petiga i rosyjskim, > zyk 

| . „. |i czytelnem pismem, mogący okazać Świa-|. 
Serdeczne podziękowanie. dectwa i powołać się na rekomendkcyą O- 

składamy niniejszem Wielebnemu X. Przeo-|8ób, poszukuje ZAWAŁ posady Eekretarza |. 

rowi Romualdowi Kączkowskiemu|prywatnego, buchhaltera, kasyera, kontro- 

z klasztoru XX. Karmelitów na Piasku za|lera, magazyniera lub innego podobnego, 

miłg przyjęcie, także Wmu Państwu Dr.|w zakładzie przemysłowym lub. większych 

Kremerom na Piasku przy ul. Karmeli-| dobrach w kraju lub w granicach Rosyi. — 


Pierwsaa W Ak książeczka om Zlec p ú 


kieszonkowa mor 08 idewa rigos ob. zo 
do Nabożenstwa| L. Trzetrzewiński . 


dla każdego gatanu, piel i wieku, z dobo- ROZA |" Arko Ty 
rem modlitw oipustami uprzywilejowanych i z nau- otworzył swoje Biuro z, dilien tym 


kami, Książeczka ta zawiera t wnzystko, 00 poiria; marca 1879 r. przy alicy Sław- 
nem jest Chrześcianinowi do prawdziwej poboż: AA - 
ności, pokoju duszy i gorącej miłości Boga i bli- kowski ej w Hotelu. Saskim 
źniego. Wydanie ozdobne. Cons 60 cnt.|W Krakowie. 8b (584-1:7 -20) 
Skład główny w księgarni G. GEBETHNERA i Sp. ` à 

w Krakowie i w i nnych księgarniach. ` [1163-3-4] 


f 
-riot 


dzin jazdy. 
M Z 


*blojoy pzagónz op 1sfimozuT wu PMOMT 97 


é go 


ekiej „pod Krukiem* w Krakowie. (1249) | Oferty uprasza przesyłać pod ht. ME. M. ©. zalecatie przez najznakomitszych lekarzy w kraju i zagranicą w cier- 5 yo" 
Marya Skrzeszówska z Mikołowa na |na ręce Wgo H. Muldnera w Administracyi |. pieniach skrofalicznych , gośćcowych í dnawych, w rozmaitego rodzaju Bronisława | Gahr elska 
Górnym Szlązku. „Czasu* w Krakowie. (1251-1-3) chorołiach kobiecych, skórnych, syfilitycznych i nerwowych. Wyszedł x druku pierwszy zeszyt UUUP LU 

Rozalia Thienel ze Starego Bieronia. Zakład zamiera 450 pokoi gościnnych cd 20 cent. do 3 słr. za utrzymującą | 5 


dobę, wspaniałe murowane łazienki o miedzianych wannach; kąpiele 
(zimne, natryskowe, parowe, zakład gimnastyczny połączony z e, 
tańców pod kierunkiem P, Butkowskiego z Warszawy, aptekę, skła 
wód mineralnych, żętycę, aparat Waldenburga do leczenia wziewnego. 
. „DIR wygody i przyjemności publiczności służą: kaplica, czytel- 
| nia książek i gazet urządzona przez pana Bełzę, doborowa orkiestra, 
pianin gala balowa, dwa fortepiany, trzy restauracye katolickie a 
dwie izraelickie, cukiernia, kawiarnia, bilard, zakład fotograficzny, skle- 
PY, fcyzyer, cyralik, piekarnia, jatki. Urząd pocztowy i telegraficzny. 
W tym roku oddany będzie nowy murowany piątrowy dom 0 
ogrzewanych pokojach familijnych z kuchniami i murowany piątrowy . 
hotel dla gości przejeżdżających. Zakład zaopatrzony w nowe meble, 
pościel, materace włosienne i sprężynowe na 100 pokoi piarwszorzęd- 
nych; ulepszono kanalizacyę przez zaprowadzenie kosztownych, tylko 
po wielkich miastach istniejących wodociągów, służących równocześnie 
do skrapiania ulic i gazonów, a w razie pofara do natychmiastowego 
zslania najsilniejszego ognia. s>! 
„ Zamówienia na mieszkania i powozy przjjmuje, a broszury, cen- 
niki, przewodniki rozsyła franko (1283 .1-3) 


najlepszych homilij polskich 
- , , X: Fr. Wolińskiego. 
Wydanie poprawione i pomnożone przez | 
X. Tomasza Dabrotwskiego, katechetę gi- 
mnazyalnego w Stanisławowie. (1263-2-3) 
Cena całego dzieła u wydawcy -2 złr. 


| Młoda osoba 
Gotowe tanie sukaie |; sobie jechać do Karisbadu, 


od 2 do 5złr., oraz bielizmę sprzedaje Zakład |. s 
S. Salomei w oficynie pałacu BA. IPEE Nr. jako towarzyszka przy osobie star- 


zw Aia rowislnoj (1280) | szej potrzebującej troskliwej opieki. 
Bliższa wiadomość przy ulicy G art- 


Upróżniona jes posada barskiej pod BL. 70.7 |. 
Młoda porządna panna, 


pomocnika kancelary jnego Niemka, która umie wszystkie roboty ręczne 
"|i czuje się być zdolną do udzielania dzieciom 
pierwszego emi pracy jęsyka pk 
Wymaga się rutyny kancelaryjnej |kiego, poszakuje od 15go czerwca miej 
: - E j ka. Łaskawe oferty: uprasza 
nabytej w sądzie lub biurze adwo-|j*ko bona Niem 
kackiem, pisma wprawnego o ile mo- poja ET ER Aporte FET 


elh Aa ha (Pilzno pod Tarnowem. (1287) 
żności pięknego , znajomości języka i 


skład fortepianów 
w Krakowie. przy ulicy: Brackiej: 
pod L. 157; siodła abo. 
otwiera zarazem Biuro umiesu- 
CEET: guwernantek.„ guwernerów i 
bon różnych narodowości. -(1097-5-8) 


Asystent farmaoyl 
znajdzie umieszczenie do Fdipca w Aptece 
Władysł. Gumińsktego w Myślenicach. 
Kardydaci ubiegejący sig o tg posadę ,:ze- 
chcą przy zgłuszeniu Świadectwa kondycyi 
załączyć. (1277-2.3) 


W KSIĘGARNI 


G. Gobotknora i Spółki 
à _ w Krakowie 
jest do nabycia dziełxo pod tytułem: 


W imie prawdy dziejowej, 


Rzetz © zadaniu bistoryi i“ dzisiejszom jej 
stanowisku, z powodu głów. dziennikarskich 


Z Rzeszowa codziennie wóz osobowy pocztowy do zakładu. 


'ussomod homp 'vzugóoz op bąsmoądny blojoy b3 


Z Krakowa koleją do Tarnowa, dalej powozem dziesię 


peel uapob 5 wazomod (wp 


WEB (zie s IIE MTO ojej książce p. t: są BD I mi 
niemieckiego ' misel. Koiadg z Pomański Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w kryte a zal 1196-38) Folwark Brzeźnica 

W ACP C DEE nr W] spra SJ | | (ZNANS 600, W iwoniczu skteślił" Michał Bobrzyński. ma do sprzedania 100 me- 
kwalińkacyi, połączona z podwyż- kad Tt Gai Test hibridni: : 3 : ; Cena 30 ct. eóow:miebleskiego Kubinu, 
E E ER E T Pora kąpielowa trwa:od 1 czerwca do 1 padziernika, | TRO oso Banat Dom boa. Bila glad 
b. r. ż podaniem próby” pisma pol- | jęcia.  Bliższa wiadomość w Pozna- == -o NAJLEPSZY ER DICR, A15 8-5) 


niu w Ekspedycyi pism i ogłoszeń 
|R. M. Koczorowskiego. (1248-1-2) 


skiego i niemieckiego, dotychczaso- 
wego zatrudnienia i dokładnego á- 
dresu pod adresem: WE rak ów, TEET 
poste restante H: D.480.| Poszukuje- się do. kapna 


h gnin realność SAIM lub szafki kasowej) 


„w Półwsiu Zwierzynieckim nadsta- używanej, niedużej 1 niedrogiej, 
wem pod 1. 50, obejmująca 7 pokoi, kuchnię, | Zgłoszenia do apteki W. siedleckiego 
2 piwnice, stodołę i pół morga gruntu —| pod białym orłem“. (1291-1-2) 
z pozostawieniem połowy ceny kupna. Bliż- 
Sza wiadomość u nauczyciela przy rogatce 


Mogilskiej pod Ne. 10. “° (1292-13)| Dwa, pokoje 1 kuchnial 

= d jęcia od 1go lipca 1879 r. przy f 
Do wynajęcia od lgo lipca|aty Karmelickiej L 143. 012881-3 | CESR eeaeee) 
przy ulicy ś Jana L. 319: Z wolnej ręki pod korzystnemi wa- W pierwszym o 20 minut koleją zachodnią od Wiednia odległym 


2 pokoje, nyża i kuchnią, ramkami do sprzedania: zakladzie leczenia wod 


dwie staneye, 


sklep i staneya.  (1263-1.6)| realność miejska „z -0ałom utrzymaniem (Pension). con 
Wiadomość u właściciela na piętrze. |w Krakowie, z gruntem i ogrodam warzy- Jozefa Maftla w. ©Qber-W eidlingau, 


PORTLAND CEMENT 


beczka zawierająca 4 centnary 
j|9 ałr. 85 ©. (Zwraca się uwagę, 
jj|jże beczki z innych fabryk zawiera- 
4|J8 31⁄2 centnara). - (1006-3-6) 


04 M. Zieleniewski, intynier Kraków. 


Bgencya. i. szład 
wszelkich artykałów 
---adowlanyoh. 


Niezawodny Środek do wytępienią 


szczurów. i myszy 
tem się szczegćlniej załecający, ie na ža- 
dne zresztą z zwierząt domowgch nie działa 
„trująco. 

i -~ Cena puszki a. złr. 1:— 

= wnym i owocowym. — Bliźsza wiadomość | który urządzony jest z żupełnym komiortem, oprócz pojedynczych pokoi dlą gości i stale mięszczących » »_ WIĘKSZEJ „ 150 
nat icieli icy Polnej | sig, chorych, można mieć w moich :sąsiednich h mieszkania familijne ze śtajnią i i Dostać można wraz z przepisem użycia pod 
Poszukuje BI do handlu hurtownego pod Ne AEI, przy ulicy (1294:13) s A SEKE i bliższe A RSE moż w Zakładzie, Albo w Wiodnie © właźnielkikt Ma- |adresem: Mt. Wójcik meg. firaacyi 
trudniącego się w Krakowie wywo-|Pe* H+ 99. „| iabilferatrasso 118 i u kierującego lekarza Dra 8. Śteinschnelder, I, Habsburgergacse 1a.|w Uściu Jezuiekiem, poczta Sie- 
zem płodów i towarów krajowych zaj © - : e) 


granicę, gdzie już ma liczną klientelę, |, ° RAE i T dliszowice. (1272-2-12, 
-spólnika aparat do wyrabiania wady sodowej 


większego rozmiaru, jest do sprzedania bardzo 


Kin solides dentsches Mädchen, aus gu- 

tem „Hause, sucht eize Stelle ag = oni 
Bonne. 

Daszelbe besitzt. ausser. den nötigen Schal- 
kenntnissen, auch grosse Fertigkeit im Klei- 
der- und Warcheniken sowie. qllen „weibl. 
Handarbsiten. Nähere Auskunft erteilt die 
Hansmeisterin des Hauses N, 309 Johan- 
nosgasse, Krakau. ===” (1173-3-8) 


Wózki dla dzieci 
w. najlepszych: gatankach-z-trzolny 
hiszpańskiej 5a rysorach, kónsttuk- 
cyi amerykańskiej, polecam w naj- 
większym wyborze i. najnowszych 
fasonach po najtańszych oenach; 
również. materacyki i kołderki we 
wszelkich gatunkach. Illustrowane 
cenniki na Żądanie fcaneo....(1140.2-10) 


Ignacy Rajal w Krakowie, 


Rynek, linia. A. B,L..35.-- 


0 


8986886606006056606600906068668666 © 


PILULES DE BLANCARD 


i 20 ; ; z niezmiennym jodkiem żelaza. f 
soi ka Oz ie 00 skin: Bed Raan „EA tla R) ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMJĘ MEDYCYNY W PARYŻU etd. ©. 
12 procentowy czysty "może yć hy: |nie (Brian) Kröno 3. (1217-1-3) przeciw : Skrofułom,. bladaczce, małokrwistości i braku 
poteką zapewniony. aa RA Ni SE la at ei etc. etc. sea WE A g 
i Or s ; 5 . — Nieczysty lub podlegający zmianie jo aza jest zdradli- F; 
Listy: pod adresch, XPOS: po — € Dr. Jan Filewioz 8 wem i SERA Ya od c W dowód rzetelnej czystości i wyrobu = 
F-a g 


m4 


ste restante Kraków. (1293-1-5) udzielać będzie rady lekarskiej i w tym także 8 praóiwych Pigułek Blancard'a, wymagać na- | 
sań | roku w Szczawnicy (Holenderka). >+ ' leży u spodu zielonej etykietki, srebrzystą pieczątkę 
BOR 1 [1195-3-3] “i nasz podpis jak obok zamieszozony 


w obwodzie Sandeckim w Galicyi. 


Szy - 3 Znajdują się we wszystkich aptekac : ZE © 
zak | ATI e Z Blancard, aptekarz, rue Bonaparte, 40, Paris. g POWSZECHNIE ZNANY 
POMOCT ©: = R Stare Wystrzegac należy sie podrabian. i : $ ; į i 
osiągnęły pierwsze prawdziwe Ja- 0000000000000000668000000600900060 Zakład zdrejowo "kąpielowy y. 


SJ na Hoffa leczniczo-pożywcze wyro- h = dy ` 
by słodowe w długoletnim nieżycie I gf 
E AD oanad, płuc, astmie, lk TA b WINA Wi Lers b 
suchotach, w męczącem draźnieniu wyborny i wzmacniający napój domowy. | 
kaszlu, cierpieniu żołądka. ; esi natychmiast za DZY 

p a ; : „franco z tutejszego. Banhofa: 
Najświeższe podziękowanie W barjłkach 'po' 25, 60, 100 litrów, a mianowicie: 
Wi ini E Białe wino, stare, large Lai litr po 8 c. 
f l la Czerwone wino, pierwszy gatunek z A 28 š 


„żętyczny I kumysowy. * 


Położony w pięknej górskiej okolicy. n stóp Pienin, oto- 
czony: górami porosłemi drzewem szpilkowem, ze starannie 
utrzymanemi chodnikami i spacerami; odznaczający się świe- 
żem orzeżwisjącem górskiem powietrzem, ow: 


H 
H 
Z 6ciu zdrojami silnej szczawy sodowo- 


Mozpoczęcie pory dnia 1 mają. 


z Oddawna słynne cieplice siarcząne od 29 do 32° R. yć 
tek lsozniczy tensam, jak w czeskich Cieplicach. 


Żętyca owcza, wody mineralne, kąpiele sztuczne, „< K ww 
pływalnia, elektryczność. Wszystkie kąpiele, U 
restauracje, kawiarnie i mieszkania wy- go? ; AID j 


godnie urządzone:v Codzienne przed- 


‘do c.k. nadwornej fabryki wy- stawienia teatralne, dobrze obsa- 


hw neg ata A Sann nt But. bięłogo AA LADRO Fiat M po 85 o, |W- dzona órkiestra, wypożyczal- OY N a pteka, pyszny park, po- l ° o d = s 5 
prawie panujących w Europie, poriada- WO 00 o no nom A0 „JJ. nia książek. _(986-6-20) Y _ lowanie, rybołowstwo, wy- Solnej 1 SO owo-żelazistej, 
wal A tia szych. miemisokieh:ardkró, ` ; daorowego » so ror TO e cb 0% M: bm toinne w giat Zalecany przez najznakomitszych lekarów kr jowych, a po 
walera znaczny: iemiec erów, * h Wł ł : ć , Dr. Na. aj 
M sA x butelką w skrzynkach po 6, 12 1-25 butelek do- P | = E ARE FL ) 7 h, 
w Wiedniu, Sładt, Graben, brze zapakowanych. Baryłki i RR po genia e O gel. — Bliższych wyjaśnień udziela części i zagranicznych, w chorobach narzędzi oddychania, tra- 
Mriiunerstrasse 8. zk gy m SH zer in WIG. Ç 40 KSI ĄŻĘCY wienia i dróg moczowych, zwłaszcza przy nieżytach oskrzeli, 
Wakar o isa A i po- Si | derm bei Pressburg in Ungarn.“ '"[1074-8-6] y żołądka, jelit, pęcherza, niemniej w cierpieniach zołzowyck czyli 


ZARZĄD KĄPIELOWY. 
Stacya pocztowa i telegrafowa. 


H. Nestlógo mączka pożywoza dla dzieoi. 


- Wielki dyplom honorowy. 
Złote medale b | 


cztą z Pańskich wybormych Hoffa | 
R wyrobów słodowycih 4 woreczki | 
Hoff» piersiowych cukierków słodowych. 
Móderbrugg, 7 stycznia 1879 r. 
Fan Pfitscher, siodlarz, 


skrofulicznych, oraz długotrwałych obrzmieniach, wątroby i śle- 
dziony szczególniej pozimniczych. 

* Liczne, niedrogie, a przyzwoicie urządzone pomieszkania 
(przeszło 360 pokojów, nie licząc domów włościańskich), kilka 
dobrych restauracyj, pięciu lekarzów od lat wielu stale udzie- 

| lających rady lekarskiej, apteka, przyrządy do wdychania po- 
s i ° wietrza zgąszczonego i rozrzedzonego, mleko, żętyca, humys, 
Liczne świadectwa |. czytelnia, misyka miójwowa, zabawa z tańcami, keoniożeta, wy: 


R Ponieważ ten tak znakomity wynala- MA. 

5 zek piwa zdrowia x wyciągu słodowego 
uratował, że tak powiem, matkę moją 
od śmierci, przeto mogłem całkiem smia- 
ło wystąpić przed tutejszą gminą i pos 
lecić cierpiącym te lekarstwa z własnego 


|. i najzupeźniejszego przekonania. Jednemu na cieczki lądem i wodą w urocze Piesiny i inne miejsca pobli- 

Peio jen poa Me oj różnych znakomitych a} skie, poczta i telegraf w miejscu. aż i 
bóle pluo i zapytującemu się mnie, co : W roku bieżącym prócz zwykłych restauracyj, kilka mie- 
ia dt > m aniy eaa A wystawach. lekarzy. aj szkań z gruntu odaowiono, oraz zakupiono kilkadziesiąt łóżek 


wyciągu słodowego; prosił mnie więc, 

G abym o to natychmiast pisał, co też v 
g jego izbio zaraz uczyniłem. Proszę zatem 

Pana o jaknajszybsze wysłanie 26 flaszek 

piwa z wyciągu słodowego i worka ou- 

kierków Błodowych. 

-_ Bt. Georgen (Ob.-Muran). i 

Nónef Fliess, starszy nauczyciel. 

Skład w Mirakowie u pp. TRAU- 

CZYŃSKIEGO, SIEDLECKIEGO APTE- 

KA „POD BIAŁYM ORŁEM”, KAROLA 

A CZERNICKIEGO apt., E. STOCKMARA 

i) apt, W. BREDYKA apt., J. JANIGI kup- 

| 04; w Brodach u p, K; Br, WITO- B 

SŁAWSKIEGO apt.; w Drohobyczu p Każi 

u pp. JABŁOŃSKIEG0:i DOBRZYNIEC- 

KIEGO spt.; w Kełomyf u p. 8. M. 

HENICHA ; we Lwowie u p. KAROLA 


żelaznych z materacami sprężynowemi, kilkadziesiąt wygodnych 
lij fotelów, oraz kilka garniturów mebli wyścielanych. 
Komunikacya x Krakowem, a przez ten z innemi miastami 
|] całej Europy ułatwiona zapomocą kolei żelaznej Ternowsko- 
Leluchowskiej dochodzącej do Starego Sącza, 6 mil niespełna 
W) od Szczawnicy odległego, zkąd właściciel składu wód mineral- 
fr nych Wny Zöllner, dalszą jazdę na miejsce chętnie ułatwia; 
M) prócz tego codziennie przychodzą i odchodzą dyliżanse poczto- 
we z Krakowa. p 


: Otwarcie pory zdrojowej dnia 20 maja. 


ją Zamówienia na wodę mineralną, które się natychmiast za- 


Znak fabryczny. 


Najzupełniejsze pożywienie dla niemowl ąt i słabowitych dzieci, 
Główny skład dla Anstryi-Węgier w Wiedniu I. Naglergasse 4. 


F. BERLYAK. 
Składy w zachodniej Galicyi utrzymują: w Mrakowie pp. W. Redyk, A. Siedlecki 
E. Stokmar, J. Trauczyński,'K. Wiszniewski aptekarze, w Biały E. Heller apt, w Bochni J. 
Michnik kupiec, w Lipnihu E. Sokalski apt., w Przemyślu J. Maszewski apt, w Nowym 
Saczu W, Filipek apt., w Tarnowie L. Chodacki, A. Tenczyn aptekarze. 
(69-10-) B Puszka 96 ot. Do nabycia we wszystkich aptekach ma prowincyi, 
; OSTRZEZENIE, 
W skutek niedawno zaszłego wypadku, że niszcząc znak ochronny F. Berlyaka próbo- 
wano sprzedawać jakoby z mojej fa- i sprzedawania mojej mączki pożywczej 
bryki pochodzącą mączkę po- z dla dzieci w Austryi-Węgrzech, i że 
żywczą dla dzieci u Dr. Sedlitzkyego dlatego tylko za ten wyrób porę- 
w Salzburgu, w którym to razie zarządzo- czenie przyjmuję, który tymzareje- 


otrzyma. pod naj- 
'| przyetępniejszemi 
ETA 


i kto pieniędzy potróednje | zipomiedz aa 


; ; '| zapytanie uczy- | nonatychmiastsądowe zabranie pu- strowanym znakiem ochron: ZEE iaj i I i 
R. PAKUBOWSKIRG O uz I? | kto SZUKA jeni i nione poufnie szek wyrobu oznaczonego niedozwoloną AI -1 mym na wierzchu jest opatrzony, gdyż łatwiają, Oraz na mieszkania w Zakładzie, należy. przesyłać 
| moe bo uk WALOREM SANGA PIODĄCIJ, | a i oto zaden R pan niosą Sia ly) adresem: | w. 


u p. GRYZIECKIEGO Następcy; w Tar- w Pordyć mój jedynie z mojej fabryki 


| zn aaa wy. | to tylto bot pieniędzy, paaa [jaoi teme paro meetan GB A eas a roswe (0 Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnie, 
_ ANEO ROGA. nn morg HAA N io |- ar Kati: 00) RA 2 r skłąć szezonego inleka szwajcarskiego z fabryki H. Wy RE 


3 ' N*fiemóć, 
(1067-66) | 


'(Y-E3-€3-3--3-.3-€3-€3-€5-€)-63-€0-00-03* 


Główny skłąd Iges 


: Nesti 


go w Vevey hurtownie i częściowo. (949-8-10) ` 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakowiński, 


>©©©©©©©+'>+*©>->©>©6©- 


© Oscionkami Drukarni „OZABU*, 


